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W  K rakow ie

z o n o B se n le m  e z  o d n o s z e a ia
Na całym o b « « r z e  Państwa polsk. 

K przesyłką rccftow .i Zagranica

M a k ^ a  n leztm óirieafcli arfcyru 
uf© zwraca i  nie honorni*, ?« ó  u- 

nieopłaconych nie orzyjmnje.

Za każdą zmianę adresu dopłata 50 gr.

Redakcja przyjmuje stropy  
od godziny 11. do 13.

Polityka złudzeń.
Nie mamy w tej chwili na myśli dyplo­

macji angielskiej, usiłu jącej wprowadzić 
Niemcy hitlerow skie na drogę cnoty w sto­
sunkach m iędzynarodow ych. Zajm ują nas 
•praw y inne, bliższe, bo bezpośrednio do­
tyczące Polski: nasza polityka w stosunku 
do Niemiec. Jest to dziedzina, k tó ra  już od 
w ielu miesięcy przedstaw ia się dość tajem­
niczo, ale w ostatn ich  dniach tajem niczość 
ta. spotęgow ała się jeszcze bardziej. Stąd 
wzrosło zainteresow anie tą  polityką, k tó ­
re  — nie dziwmy się tem u wcale — przy­
b iera  form y poważnego zaniepokojenia.

Przeciw ko decyzji rządu  niemieckiego, 
w prow adzającej, wbrew postanowieniom 
tra k ta tu  W ersalskiego, obowiązek powsze­
chnej służby wojskowej, zaprotestow ały 
n a ty ch m iast trzy państw a? Anglja, F ran ­
cja i W łochy. W praw dzie i w treści i w re­
dak c ji tych  protestów  są duże różnice, 
a le  fak t natychm iastow ej reakcji na  decy­
zję n iem iecką ze strony trzech państw , 
sygnatarju szy  tra k ta tu  W ersalskiego, jest 
bezsporny i może być uw ażany za dowód, 
że rządy  tych państw  zrozumiały znacze­
n ie  w ystąp ien ia Niemiec i  tra fn ie  oceniły 
tkw iące w niem  niebezpieczeństwo.

N atom iast m ilczała dyplom acja polska, 
co wywołało takie w rażenie, jakgdyby no­
wy zamach Niemiec n a  tra k ta t W ersalski 
nie był w W arszaw ie należycie zrozum ia­
ny. Dopiero dnia 23 b, m* doniósł P . A. T., 
że am basador L ipski podał do wiadomości 
niem ieckiego m in is tra  spraw  zagranicz­
nych pogląd rząd u  polskiego na sytuację 
m iędzynarodową, w ytw orzoną w skutek  
ogłoszenia ustaw y o powszechnej służbie 
wojskowej z dn ia 16 b. m. Ta dość enigm a­
tyczna wiadomość nie doczekała się uzupeł­
nienia. Nie dowiedzieliśmy się, jak i jest 
m ianowicie pogląd rządu  polskiego na 
obecną sy tuację  m iędzynarodow ą, jak  za­
p a tru je  się na  decyzję Niemiec i jak ie  za­
m ierza w yciągnąć z niej konsekw encje.

W iadomość, podaną przez P o lską  agen­
cję telegraficzną, zrozumiano jako p ro test 
rząd u  polskiego. Zaprzeczyło tem u najka- 
tegoryczniej niem ieckie b iuro  inform acyj­
ne, tw ierdząc, że żadnego p ro testu  ze stro­
ny  polskiej nie było. Jak  więc jest z tą  
sp raw ą napraw dę, nie wiadomo.

Jak  zwykle w tak ich  w ypadkach, tak  
I tym razem, jesteśm y skazani n a  in form a­
cje p rasy  zagranicznej* Jest rzeczą bardzo 
ciekaw ą, że gdy w prasie francuskiej i  an ­
g ielskiej nie w idać p raw ie żadnego zainte­
resow ania dla stanow iska Polski, bardzo 
szeroko rozpisuje się na ten tem at p rasa  
w iedeńska. Toczy się w niej praw dziw a po­
lem ika co do ch a rak te ru  wizyty am basado­
ra  Lipskiego u  m in istra  N euratha. Podczas 
gdy „O esterreichisćhe Abendszeiitung‘Ł o- 
g łasza zaprzeczenie urzędow e z Berlina 
jakoby krok am basadora polskiego m iał 
ch a rak te r pro testu , inny dziennik w iedeń­
ski, ,.Das Echo- tw ierdzi, iż był to protest. 
Tezę tego dziennika popiera „Der Tele- 
g rap h “, w edług którego zaprzeczenie nie­
mieckie potw ierdza raczej charak ter p ro te­
stacyjny w ystąpienia polskiego w Berlinie. 
Jeszcze dalej idzie doniesienie berlińskiego 
koresponden ta dziennika „Neues W iener 
T ageblatt‘\  Krok polski — pisze korespon­
den t — ma bez kw estji ogromne znaczenie. 
Gdyby bowiem Polska nie była zaprotesto­
wała, byłaby uznała milcząco dalszy ro­

zwój rzeczy. W idać więc, że przyjaźń po l­
sko-niemiecka nie narusza tra k ta tu  W er­
salskiego...

.Nie czujem y się n a  siłach decydować, 
k tóre pismo w iedeńskie m a słuszność: ezy 
to, k tóre zapewnia, że p ro testu  nie było, 
czy też te, które dowodzą, że p ro test był 
i przypisują tem u doniosłe znaczenie. Spór 
ten  najłatw iej 1 najau to ry ta tyw nie j mogło- j 
by rozstrzygnąć m inisterstw o spraw  zagra­
nicznych, ogłaszając kom unikat, zaw iera 
jący  streszczenie poglądu rządu  polskiego 
na sy tuację m iędzynarodową, w ytw orzoną 
w prowadzeniem  przez Niemcy powszech 
nej służby wojskowej. To byłoby najlepsze 
wyjście z tej trochę groteskow ej sytuacji.

Miejmy nadzieję, że to nastąp i i w tedy 
będziemy mogli powrócić do tego tem atu . 
Na razie zajm iem y się czem innem : pewne- 
mi faktam i, k tóre dowodzą, że prześw iad­
czenie, iż po lityka polska w stosunku do 
Niemiec, op iera się w dużej mierze na złu­
dzeniach, zatacza coraz szersze kręgi. Ko­
misarz jeneralny  Rzeczypospolitej w G dań­
sku, m in ister Papee, wobec pow tarzają­
cych się w  ostatn ich  czasach aktów  te ro ru  
w  stosunku do Polaków , zmuszony był 
u stn ie  i p iśm iennie interw eniow ać u  p re­
zydenta sen a tu  gdańskiego, Greisera. Pol 
ska agencja telegraficzna przynosi codzien­
nie w ym owną w iązankę w iadom ości 
z G dańska o prześladow aniach Polaków, 
a prezydent Greiser, w edług informacyj 
„I. K. C.‘‘, m iał oświadczyć, że dopóki Pol­
ska nie spełni swych zobowiązań względem 
G dańska w s tu  procentach, żaden robotnik 
polskiej narodow ości n ie  znajdzie za tru ­
dnienia w w arsztatach kolejowych.

Jeszcze wym owniejszym  pod tym wzglę­
dem jest wniosek k lubu  prorządowego 
w sejmie śląskim. Zw raca się on z żąda­
niem do wojewody, dr. Grażyńskiego, aże-i 
by rządow i przedstaw ił katastrofalne poło-i 
zenie ludności polskiej -na Ś ląsku Opol-, 
skim , a  zwłaszcza fak t nieudzielenia praw a 
publiczności jedynem u w Niemczech poi- 3 

skiem u gim nazjum  w Bytom iu. W  uza­
sadnieniu w niosku powiedziano między in­
nem u że po zaw arciu  p ak tu  nieagresji spo­
dziewano się u łożenia norm alnych stosun­
ków polsko-niem ieckich i polepszenia sy­
tu ac ji ludności polskiej w Niemczech. N a­
dzieje te zawiodły, a  fak t nieudzielenia 
p raw a publiczności gim nazjum  polskiem u 
odsłonił is to tn ą  niezm ienioną tendencję 
polityki Niemiec wobec ludności polskiej
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Ameryka nie zerwie z Sowietami.
(Tek Pol. Agencji Telegraf.).

Waszyngton, 27 marca. Komisja spraw zagr. izby 
reprezentantów odrzuciła rezolucją jednego ze swych 
członków, domagającą się cofnięcia uznania Z. S. R. R

Premjer w Belwederze i na Zamku.
Warszawa, 27. 3. (Telef.). Zanotowaliśmy 

już wczoraj pogłoski o nadchodzącej zmia­
nie rządu. Okazuje się, że pogłoski te w y­
nikły wskutek konferencyj marsz. Piłsud­
skiego z premjerem Kozłowskim. Po kon­
ferencji tej prof. Kozłowski udał się bez­
pośrednio na Zamek do P. Prezydenta Rz., 
dokąd został wkrótce potem wezwany p. 
Sławek. Ucichły pogłoski o zamierzonem 
ustąpieniu min. Poniatowskiego. Na na­
stępcę prof. Zawadzkiego wymieniany jest 
wicemin. Staniszewski, a także prezes Ban­
ku  Polskiego p* Wróblewski, cieszący się 
dużem zaufaniem P* Prezydenta. Mówi się 
także o ustąpieniu min. W. R. i O. P. p,

skiego pułk. Kostka - Biernackiego oraz ge­
nerała dr. Boi. Wieniawę - Długoszewskiego,
który był już raz wymieniany jako kandy­
dat na to stanowisko przed nominacją p. 
Jędrzeje wicza.

Po zmianie rządu dalsze wydarzenia mia­
łyby pójść następującą koleją: naprzód ogło­
szenie nowej konstytucji, a  przez to samo 
wejście jej w życie, później opracowanie 
i uchwalenie nowej ordynacji wyborczej, 
ustawy o wyborze prezydenta Rzplitej, usta­
wy o Senacie i zarządzenie nowych wybo­
rów. Po ukonstytuowaniu się nowego parla­
mentu miałyby nastąpić wybory nowego 
prezydenta, o ileby Prezydent Mościcki nie

Jędrzejewicza, a jak ° domniemanych na- zamierzał pozostać na swem stanowisku, 
stępców po nim wymieniają wojewodę pole- oqo

W całych Niemczech przeciw Litwie.
Berlin (PAT). Wrażenie wywołane wy­

rokiem kowieńskim trwa nadal. Zarówno 
prasa, jak  i opinja w dalszym ciągu reagują 
niezwykle ostro na wyrok sądu wojskowego 
litewskiego. Związek Niemców zagr. z nie­
mieckim związkiem wschodnim (Deutscher 
Osten) oraz innemi organizacjami niemiec- 
kiemi, urządzają w całych Niemczech ma­
nifestacje protestacyjne. W Berlinie odbę­
dzie się dziś o godż. 20-tej równocześnie

na 4 wielkich placach manifestacja z prze­
mówieniami.

NIEPOKÓJ W KOWNIE.
Królewiec (PAT). „Diena“ donosi, że 

w Kownie wywołał żywe komentarze, a  na­
wet zaniepokojenie fakt. że w ostatnim cza­
sie wielu przemysłowców litewskich prze­
niosło większe sumy z banków litewskich 
do banków w Szwajcarji.

T rudno o silniejszy w yraz rozczarowa-. P. Wrona dalej się procesuje.
nia, trudno o jaskraw szy dowód zupełnego 
bankructw a złudzeń, jak ie  żywiono w pe­
w nych kołach w zw iązku z układem  ber­
lińskim. T ak  się przedstaw ia sytuacja 
w  dziedzinie bezpośrednich stosunków , Różańskim 
polsko-niemieckich. Nie lepiej jest także na 
terenie polityki m iędzynarodow ej.

A. D.

Warszawa, 27. 3. (Telef.). Do Sądu Ape­
lacyjnego wpłynęło zażalenie pełnomocnika 
posła Wrony adw okata Krawickiego w spra

Ubezpieczenie jadących taksówką.
Warszawa, 27. 3. (Telef.) Z powodu wpro­

wadzenia przymusu ubezpieczenia pasażerów 
taksówek od nieszczęśliwych wypadków, mają

wie między posłem W roną, a b. posłem j być wyznaczone przez towarzystwa asekura- 
Różańskim' o fałszerstwo kwitów.  ̂ P ro k u ra -, eyjne specjalne premje dla szoferów, którzy 

!tor Sądu Okr. umorzył dochodzenia podjętej okresie conajmniej trzechletnim nie mieli 
nrzeciwko b. posłowi Różańskiemu w skutek, żadnego wypadku samochodowego.przeciwko b. posłowi ^
skargi posła Wrony, a n as tęp n a  uzyskał 
wydanie posła Wrony przez Sejm sądom n a ’ WIOSNA NA KRESACH WSCHODNICH.

Kupni lulko
W DROGERJI im, SW. TERESY

STEFANA HYŁY
mydła, kremy, perfumy, wody kolońskie 
kosmetyki, gąbki, g a l a n t  e r  ja  toaletowa 

zioła, chemikalja i t. d.

TOWAR W WIELKIM WYBORZE, 
N A J L E P S Z E J  JA K O Ś C I.

Ceny niskie. Ceny niskie.

, Warszawa, 27. 3. (Tel.). Minister oświaty t 
zatwierdził wybór prof. Tad. Pruszkowskie­
go na stanowisko rektora Akademji Sztuk : 
Pięknych w Warszawie, 

j Warszawa, 27. 3. (Telef.). Nowa ustawa 
o nioratorjum mieszkaniowem zostanie ogło­
szona w ..Dzienniku Ustaw;i jeszcze w tym * 
tygodniu, by moels działać od 1 kwietnia.

WYCHOWAWCA KRÓLA PIOTRA. 
Białogród Tb-YT). Ageucja Avala donosł:

Rada regencyjna mianowała wychowawcą 
króla Piotra .^r-naiota Zdanowicza. Obo­
wiązkiem wychowawcy będzi? czuwanie 
nad w \k sz ta ien ;k m  młodo vi>i :go króla.

— — 0-0-------
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o ciem piszą inni?
Nawy Wopot z konstytaaję.

'Jest nowy kłopot z konstytucją, Oto 
jąk  donosi ...A. R. C “ ~  trzeba na ffw*nvałt
imUW&ć 2 idej różne pomyłki, które pocho­
dzą, z pospiesznego przepisywania tekstu 
ustaw  zmienianych przez ciała prawodaw- 
tze.

„Nieraz — zauważa Słusznie ..A. B. C.“ 
— opuszczenie lub przestawienie przecinka 
albo też zmiana litery może spowodować, 
poważne wątpliwości, jak elany przepis ro­
zumieć44.
Takich „pomyłek" jest 

tonstytuc-ji dość.
„Tak n. p. — pisze „A. B. 0.“ 

dziesięciu pierwszych artykułach w pi er-i

Dosłowny tekst nowej konstytucji
według projektu przedłożonego Sejmowi do uchwalenia,

V.
Senat.

Art. 34.
1) Senat jako draga izba ustaw odaw ­

cza rozpatru je budżet i projekty ustaw  u- 
cii walon o przez Sejm oraz uczestniczy 
w w ykonyw aniu kontroli nad długam i par. 

j s twa.
w najnowszej; 2) Nadto Senat narówni z Sejmem, choć 

jbez praw a początkował)ia bierze udział 
w jw  rozstrzyganiu następujących spraw :

a) o w niosku żądającym  ustąpienia
wotnej redakcji sejmowej dwa razy figuro-! rządu  .'fcib m inistra.
wało pojęcie „ddhro zbiorowe44 a raz „dp- 
liro powszechne44. W Senacie pos tan o winno 
„dobro zbiorowe'4 zastąpić .jednolicie „do­
brem powszechnem44 j przeprowadzono tę 
poprawkę — ale tylko w jednym artykule; 
w drugim pozostało po dawnemu „dobro 
zbiorowe44. Oczywiście, tego niedopatrzenia 
nio będzie można już obecnie usunąć, chy­
ba z okazji pierwszej zmiany nowej Kon­
stytucji.

Senat starał się. coprawda, po usuwać 
błędy — ale, jak wskazuje powyższy przy­
kład, nie potrafił tego uczynić w całej roz­
ciągłości. M, ip. poprawiono O- p. w jed­
nym wypadku dużą literę na małą. Cho­
dzi mianowicie o to, że nowa Konstytucja 
ifiówiąc o Prezydencie ItypMtej, stosuje du­
żą literę, pisząc „Jego44, ,jNim“ i t. p. Jed­
nakże w afty kule traktującym o naczelnym 
wodzu użyto przez pomyłkę również dużej 
litery, pisząc „Niego44 zamiast „niego44. Na 
szczęście, pomyłkę tę Senat wczas dojrzał 
l poprawił44.

Zmiany w rządzie.
P rasa żydowska* alarmuje pogłoskami na 

tem at zmian w rządzie, czy też rządu. „No- 
Ky Dziennik" twierdzi, że

„Chwila" potwierdza pogłoskę v 
p ittuu  p. min. Poniatowskiego. Jego przy­
czyną jest konflikt p. Poniatowskiego z 
konserw atystam i... W edług „Chwili" ma u- 
stąpić także p. min. Floyar-Rajchman. Osta­
tecznie —  pisze „Chwila" —

„zmiany rządu nie dotyczą tylko tych 
dwóch tek oraz samego szefa gabinetu, 
ale. jak utrzymują, nastąpić ma zasadni­
cza zmiana rządu tak dalece, że poza trze­
ma ministrami wszystkie inne teki otrzy­
mają nowych dzierżydeli. — Zachować ma­
ją swoje teki pp. minister spraw zagra­
nicznych Beck, min. spraw wewnętrznych 
Koścaałkowsłd. oraz minister poczt i tele­
grafów Kaliński. — Zmiany w rządzie na­
stąpić mają. podobno niezwłocznie po zam­
knięciu parlamentu44.
Natomiast „Nowy Dziennik" zapewnia, j ty lko na. m ocy ak tu  ustawodawczego. 

Że i prof. Kozłowski m a ustąpić, a stano­
wisko prem jerą ma zająć albo p. Sławek, ( 
albo gen. Górecki. Zmiana ta  miałaby n a­
stąpić po .ogłoszeniu konstytucji, które się 
odbędzie 7. IV.

Konferencje w Belwederze.
„Chwila" donosi:

„W Belwederze w ostatnich dwóch 
dniach odbywają się konferencje. U mar­
szałka Piłsudskiego zjawił się płk. Sławek,
a  następnie przyjęci byli b. minister prze

b) o u staw ach  zwróconych izbom usta­
wodawczym przez Prezydenta' Rzeczypo­
spolitej do ponownego- rozpatrzeniu,

e) o zmianie konsty tucji,
d) o uchyleniu  zarządzeń wpro wad żują­

cych stan  wyjątkowy.
Art. 35.

1) Senat sk łada się % senatorów powoła­
nych w 1/3 przez P rezydenta Rzeczypospo­
lite j ą  w 2/3 w drodze wyboru. .

2) K adencja Senatu  rozpoczyna się i 
koAęęy jednocześnie z kadencją  Sejmu.

3) O rdynacja wyborcza do Senatu  okre­
śli liczbę senatorów  oraz sposób ich powo­
łan ia  tudzież oznaczy kategorję osób, któ- 
ryna służyć będzie praw o w ybierania i wy­
bieralności.

Art. 36.
Art. 281—331 dotyczące Sejmu stosuje 

się odpowiednio do Senatu.

VI.
Ustawodawstwa

Art. 37.
1) A ktam i ustawodawczemu są: a) u s ta ­

wy, b) dekrety  P rezydenta Rzeczypospo­
litej.

2) Żaden akt ustawodawczy nie może 
stać w sprzeczności z konstytucją.

Art. 38.
1) Prawo inicjatywy ustawodawczej shi 

ży rządowi i  Sejmowi.
2) In icja tyw a ustaw odaw cza w sp ra ­

wach budżetu, kontygentu  re k ru ta  i  ra ty ­
fikacji um ów międzyinar od owych należy 
wyłącznie do rządu.

3) Sejm nie może bez zgody rządu uch­
walić ustaw y pociągającej za sobą w ydat­
k i ze sk a ib u  państw a, dla których niem a 
pokrycia w budżecie.

Art. 381.
Zaciągnięcie pożyczki państw owej, zby 

cie lub  obciążenie nieruchom ego m a ją tk u  
państwowego oszacowanego na kw otę po­
nad 100.000 zł., nałożenie podatków  lub  o- 
p ła t publicznych, ustanow ienie ceł lub  mo 
nopoli, u sta len ie  system u m onetarnego, 
jak  rów nież przyjęcie gw arancyj finamso 
wych przez skarb  państw a może nastąp ić

Art. 382.
1) Umowy z innem i państw am i handlo 

we, celne, obciążające stale skarb państw a, 
zawierające zmianę granic p ań stw a — wy­
m agają przed ra ty fik ac ją  zgody izb u s ta ­
wodawczych wyrażonej w ustaw ie.

2) P rezyden t Rzeczypospolitej w przy­
padkach  m ecierpiących zwłoki może przed 
ra ty fik ac ją  n a  wniosek Rady M inistrów 
wprow adzić tymczasowo w życie w szyst­
kie lub niektóre postanow ienia zaw arte  w

myshi i handlu' Kwiatkowski, który zostai; nmpwitcii handlowych lub celnych.
wezwany z Chorzowa do Warszawy oraz 
min. spraw wewnętrznych Kościałkowski 
i jak mówią wojewoda poleski Kostek-Bier- 
nacki. Z faktu przyjazdu p. Kwiatkowskie­
go wysuwany jest wniosek, że jest on prze­
widziany na następcę ministra Roiclmiana. 
Mówi sie również o '/.mianie na stanowisku

I Art. 39.
1) Każdy pro jek t ustaw y, przez Sejm 

uchw alony będzie przekazany Senatowi do 
rozpatrzenia.

2) Uchwałę Senatu  odrzucującą p ro jek t
lub w prow adzającą w nim  zmiany uw aża

. . .  się za przy ję tą  jeżeli Sejm nie odrzuci jej 
mm. skarbu. Pan Zawadzki ma iw m ez , wj?kszościi;i :!/5 ? josów.

A rt. .40.
1 Prezydent Rzeczypospolitej stwierdzi 

podpisem moc ustaw y konstytucyjnej uch ­
w alonej oraz zarządzi jej ogłoszenie w 
D zienniku Ustaw.

2 P rezydent Rzeczypospolitej może 
w: cięgu 30 dni od o trzym an ia  p ro jek tu

odejść44.

Prosimy P. T. Abonetnów  
o nadsyłani© prenumeraty za

kwiecień.
Równocześnie zwracamy się 

do wszystkich abonentów za­
legających z prenumeratą z go­
rącem wezwaniem aby zechcieli 
niezw łocznie zaległości wyrów  
nać.

Art. 41
1) Ustawa może upoważnić P rezydenta 

Rzeczypospolitej do wydawania dekretów  
w czasie i zakresie przez n ią oznaczonym; 
upoważnieniem tern nie może być objęta 
z m ia n a  lconstytueji.

2) Prezydent Rzeczypospolitej m a p ra ­
wo w czasie, gdy Sejm jest rozwiązany wy­
dawać w razie konieczności państwowej 
d c k m y  w zakresie u stawo da w stw a p ań ­
stwowego z w yjątkiem : a) zmiany konsty 
uicji, ])'. ordynacji wyborczej do Sejmu i 
Sę.natu. c) budżetu, d) nak ładan ia podat­
ków .i ustanaw ian ia  monopoli, e) system u 
m onetarnego, f) zaciągania pożyczek p ań ­
stwowych, g) zbyw ania i obciążania n ie ru ­
chomego m ajątku  państw ow ego oszacowa­
nego n a  kwotę ponad 100.000.

3) D ekrety oparte  n a  przepisach a r ty ­
kułu niniejszego będą w ydaw ane n a  wnio 
sok Rady Ministrów’ i mogą być zm ieniane 
lu b  uchylane ty lko  ak tem  ustaw odaw ­
czym.

Art.. 42.
D ekrety dotyczące . organizac ji . rządu, 

zw ierzchnictw a sił zbrojnych oraz organi­
zacji adm inistracji rządow ej mogą być wy 
daw ane w każdym  czasie, a  zmieniane lub 
uchylane tylko przez takież dekrety P re­
zydenta Rzeczypospolitej.

Art. 421.
1) D ekrety P rezydenta Rzeczypospolitej 

m ające moc ustaw y, będą z powołaniem się 
n a  podstaw ę k onsty tucy jną  ogłaszane w 
D zienniku Ustaw.

2) Ilekroć konsty tucja  lub ustaw y dla 
unorm ow ania poszczególnej dziedziny z za­
k resu  ustaw odaw stw a w ym agają ustaw y, 
dziedzina ta  może być unorm ow ana rów ­
nież dekretem  Prezydenta Rzeczypospoli­
tej, w ydanym  w w arunkach  konstytucją 
oznaczonych.

VII.
’ Budżet

Art. 43.
1) Ustawa usta la  corocznie budżet p ań ­

stwa.
2) Rząd sk łada sejmowi n a  sesji pro­

jek t budżetu, nie później niż n a  4 miesiące 
■przed rozpoczęciem ro k u  budżetowego.

3) Na rozpatrzenie budżetu  pozostawia 
się Sejmowi 90 dni od złożenia p ro jek tu  
przez rząd, Senatow i — 20 dni od upływ u 
term inu  przepisanego dla Sejmu.

4) Na rozpatrzenie zmian zaproponow a­
nych przez Senat pozostaw ia się Sejmowi 
10 dni od upływ u term inu przepisanego d la  
Senatu.

5) P rezydent Rzeczypospolitej zarządzi 
ogłoszenie budżetu:

a) w brzm ieniu nadanem  m u  przez izby 
ustawodawcze, jeżeli Sejm i  Senat w prze­
pisanych term inach budżet rozpatrzyły, b) 
w brzm ieniu nadanem  m u przez Sejm , je­
żeli Senat w  przepisanym  term inie budżetu 
nie rozpatrzył, c) w brzm ien iu  nadanem  
m u  przez S enat jeżeli Sejm w przepisanym  
term inie budżetu  lub  zm ian S enatu  nie 
rozpatrzył, d) w brzm ieniu p ro jek tu  rzą ­
dowego jeżeli ani Sejm ani Senat wr prze­
pisanych term inach budżetu  nie rozpa­
trzyły.

Art. 44.
1) W ydatki, niezaprojektow ane w bud­

żecie nie m ogą być uchw alone, a  zapro­
jektow ane n ie m ogą być podwyższone bez 
zgody rządu.

2) Rząd nie może czynić w ydatków  bez 
upow ażnienia ustaw ow ego chyba, że zacho 
dzi konieczność państw ow a; w tym  przy­
p adku  rząd  n a  podstawie uchw ały  Rady 
M inistrów, dokona niezbędnego w ydatku, 
(przesyłając do Sejmu w term inie 7-dnio 
wym od powzięcia ucłiw ały p ro jek t u s ta ­
wy o przyznaniu  kredytówr dodatkowych. 
U chw ała R ady M inistrów  będzie jednoczę 
śnie ogłoszona w  gazecie rządow ej i poda­
na do wiadom ości Najwyższej Izby Kon­
troli-

Art. 45.
1} Państw o nie może pozostawać bez 

budżetu.
2) Jeżeli z powodu rozw iązania izb u s ta

ustaw y zwrócić go Sejmowi z żądaniem  p o - : wodawczych budżet lub  przynajm niej pro-
nownego* rozpatrzenia, k tó re może nastąp ić  
nie wcześniej niż ną...najbliższej sesji zwy 
czajnej.

3) Jeżeli izby ustaw odaw cze większo­
ścią ustawowej liczby posłów i senatorów  
uchw alą ponownie p ro jek t bez zmian, P re ­
zydent Rzeczypospolitej stw ierdziw szy pod

wizorjum budżetow e do dnia, w którym  
rozpoczyna się nowy okres budżetowy, nie 
jest uchw alony — rząd m a praw o pobierać 
dochody i czynić w ydatk i w granicach ze­
szłorocznego budżetu  aż do czasu uchw a­
lenia prow izorjum  budżetowego, lub  bud­
żetu, k tó ry  rząd  złoży nowoobranemu Sej-

3) Zasadę powyższą stosuje się odpowie­
dnio w przypadku, gdy  Sejm złożony mu 
p ro jek t budżetu w całości odrzuci, z tern, 
że rząd  w  ciągu dni 7 od odrzucenia prze­
śle do Sejmu nowy pro jek t budżetu lub  
prowizorjum budżetowego i że w ydatki, 
czynione przez rząd w edług zeszłorocznego 
budżetu, nie m ogą być wyższe w poszcze­
gólnych pozycjach od zaprojektow anych 
w budżecie odrzuconym.

VIII.
Siły zbrojne.

Art. 46.
1) Siły zbrojne sto ją na straży bezpie­

czeństwa i p raw  zwierzchniczych Rzeczy­
pospolitej.

2) W szyscy obywatele są obowiązani do 
służby wojskowej i świadczeń na rzecz o- 
bm ny państw a. '

Art. 47.
1) P rezydent Rzeczypospolitej zarządza 

corocznie pobór re k ru ta  w granicach usta­
lonego kontyngentu .

2) Zm iana kontyngentu  wym aga ak tu  
ustawodawczego.

Art. 48.
1) Prezydent Rzeczypospolitej wydaje 

dekrety w zakresie zw ierzchnictwa sił 
zbrojnych a w szczególności określi dekre­
tem organizację naczelnych władz wojsko 
wych, oznaczając w nim sposób kontrasy- 
gnow ania aktów  w ydaw anych przez siebie 
jako zw ierzchnika sił zbrojnych.

2) Prezydent Rzeczypospolitej postana­
wia o użyciu sił zbrojnych do obrony p ań ­
stwa.

3) W  razif? m ianow ania naczelnego wo­
dza praw o dysponow ania siłam i zbrojnemi 
przechodzi n a  niego.

4) Za ak ty  związane z dowództwem na- 
caelny wódz odpow iada przed Prezyden­
tem Rzeczypospolitej jako zwierzchnikiem  
sił zbrojnych.

IX.
Wymiar sprawiedliwości.

Art. 49.
1) Sądy w ym ierzają sprawiedliwość W 

im ieniu Rzeczypospolitej Polskiej.
2) Przez w ym iar spraw iedliw ości sądy 

strzegą ładu prawnego, w państw ie i kształ 
tu ją  poczucie praw ne społeczeństwa.

3) Sędziowie są w spraw ow aniu swego 
urzędu sędziowskiego niezawiśli.

4) Orzeczenia sądowe nie mogą być 
zmieniane ani uchylane przez inne organa 
władzy.

5) Sądy nie m ają p raw a badać alitów 
ustawodawczych należycie ogłoszonych.

Art. 49J.
1) Sędziów m ianuje Prezydent Rzeczy­

pospolitej, jeżeli ustaw y inaczej nie s ta ­
nowią.

2) Organizację sądów tudzież odrębne 
stanowisko sędziów, ich praw a i obowiąz­
ki oraz uposażenie — określą ustaw y.

Art. 50.
1) Sędzia może być złożony z urzędu, 

zawieszony w urzędow aniu, przeniesiony, 
n a  inne miejsce lub w stan  spoczynku 
wbrew swojej woli jedynie mocą orzeczenia 
sądowego i tylko w przypadkach ustaw ą 
przewidzianych.

2) Z asada ta  nie dotyczy przypadku, 
gdy przeniesienie sędziego na inne miej­
sce urzędow ania lub  w stan  spoczynku jest 
wywołane zm ianą w organizacji sądów po­
stanow ioną przez a lit ustawodawczy.

Art. 501.
Sędzia nie może być pociągnięty do 

odpowiedzialności karne j bez zezwolenia 
w łaściw ego sądu  dyscyplinarnego, an i za­
trzym any bez nakazu  sądu, chyba, że zo­
stał schw ytany n a  gorącym  uczynku.

(Dokończenie nastąpi.).

pisem  moc ustaw y, zarządzi jej ogłoszenie, mowi na pierwszem posiedzeniu.

ANTONI R0THE
Fabryka świec kościelnych

poleca

znane ze swej dobroci wyroby

Kraków, ul. Sławkowska 20
Tel. Nr. 121-74. Rok za). 1879.
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„Święto (!) zarybiania',.
W  w ileńskiem  „Słowie*4 konserw&tyw- 

nem  czk am y : „Dzień 16 m arca rb. nazwać 
można bez przesady świętem  (?) ry b a o  
kiem, ściślej m ówiąc — świętem zarybia­
n ia ; dzień ten  bowiem na długo powinien 
zostać pam iętny  w dziejach rybactw a i to  
niertyiko WiHeńszfezyźny, 'lecz taikże całej 
Dolski5*.

Skończmyż raz wreszcie z tem i „świę­
tami** chw astów , śmieci, po lic jan ta  itp.-

Dwie zawodniczki łódzkie zmarły 
w jednym dniu.

We wtorek sport łódzki okrył się żałobą., 
zmarły bowiem w ciągu jednego dnia dwie 
^ ło w e  zawodniczki łódzkie: Mira Holzgrebe- 
^ówna-Węgierska, zawodniczka I. K. P-, znana 
koszykarka i lekkoatleto , oraz Janina Lutro- 
sińska, bramkarka sekcji bazeny Ł. K. S. i 
czołowa, lekkoatle to  Łodzi. Obie zawodniczki 
umarły na zapalenie płuc.

10 tys dziennie zysku
dają majątki księcia Pszczyńskiego.

nfcr. i

Goebbels w pantoflach i w szlafroku.
TT T * ♦ - - “ ‘W  życiu dzisiejszych Niem iec dużą 

rolę odgryw a m in. propagandy Goeb­
bels. Z licznych fotograf i j znam y jego 
fizjognoniję, w  której chłopięce rysy  łą ­
czą się z  w yrazam i uporu , dając w re ­
zultacie (bardzo ciekaw ą sylwetkę. To 
je s t Goebbels przem aw iający do mas. In ­
nym  jest jednak , gdy toczy rozmowy 
,w małem kółku. Tego drugiego Goeb­
belsa przedstaw ia nam  berliński kores­
ponden t paryskie j „la C.roix“ z okazji 
przy jęcia  urządzonego w Berlinie d la  
prasy  zagranicznej spowodu ostatn ich  
decyzyj I I I  Rzeszy. — Uw. Red. ,,Gł. N‘\

Kto wygrał w ll-sj klasie?
— Nie — mówił nam  — to nie jest cho­

roba dyplomatyczna. Fńhrer naprawdę 
cierpi na gardło. Jest wegetarianinem, lu­
biącym szczególnie jarzyny i  omlety. Od- 
dawna już idąc spać, zjada dużą porcję 
orzechów i wypija przytem wiele szklanek 
wody. Resztki skórek przylgnęły mu do 
podniebienia i do strun głosowych, co spo-. m,* pp.
wodowało chrypkę. Lekarze posłali Fiihre- gel. przekupień uliczny, 
ra na kuracje’*. '• B. J. m łynarz.

Gniazdo orląt, Lwów. mia! w zakończo- 
nem  dn ia  23 m arca ciągnieniu Ii-ej k lasy  
32-ej Loterji — szczęście: padały tam  bo­
wiem niemal codziennie większe wygrane; 
w dniu 20 m arca 20.000 zł. na Nr. 111049, 
tyleż zaraz następnego dnia na Nr. 155742, 
no i w ostatnim  dniu ciągnienia — 100.000 
złotych na Nr. 501. Tą ostatn ią  kw otą po­
dziela się pp. Łukasiewicz. u rzędnik . En-

\Y. U., s tu d en tk a

Niedawne
dent J la  Groix

to czasy — pisze korespon- 
;Y“ — (kiedy zagranicznych

Zarzadca przymusowy m a j ą t k u  ks. Pszczyń 
w Polsce, toż. Kowalski, dozy 1 sądowi

dziaTalno^crktoreW ykazuje, że w jdcm u ze współbiesiadników... Inni koledzy 
etacie 7 * ________ .1- 1 zvsk obrotu I to  zauważyli a. mmifl „/i-,*.,.

dziennikarzy nazw ał p. Goebbels w  mowie 
wygłoszonej przez rad jo  „dzikim i kłam- 
cam i’\  Dziś moi koledzy z rzadką szlachet­
nością p rak tykow ali przebaczanie krzyw d; 
trzeba jednak  piewiedzieć, że i  p. m in. p ro ­
pagandy dał dowócl rów nie w ielkiej odwa­
gi, nie w ahając się stanąć  tw arzą w  tw arz 
przed tym i „kłamcami:*. Przybywszy ze 
swym  sztabem o godzinie 9 do hotelu  Ad 
lon, opuścił go dopiero o godzinie 1 w nocy 
powiedziawszy m nóstwo grzeczności każ-

®*asie od 15 września do 1 marca zysk obrotu 
P*vy pokryciu wszystkich wydatków wynosi
1.724.000 zł. Również wzrosły zapasy produk­
tów, surowców i gotówki. Wszystkie zaległo- 

z tytułu robocizny, podatek obrotowy i 
część zaległości z tytułu ubezpieczeń^ społecz­
nych zapłacono. Wpłacono również 250.000 zł. 
zaliczki na pożyczkę, jaką otrzymano ze skar­
bu państwa w wysokości miljona zl., a pozo­
stała sunia znajduje pokrycie w zapasach go­
tówkowych i portfelu wekslowym.

Zaznaczyć należy, że majątki przejął za­
rząd przymusowy bez grosza kapitału obroto- 
Wego> którego musiał dostarczyć zakładom. 
Wobec tych wyników, osiągniętych w pieTW- 
szych miesiącach działalności zarządu przy­
musowego, liczyć się można z rocznym zy­
skiem około 4 miljonów zł., czyli około 10 ty­
sięcy zł. dziennie, dzięki temu zarząd będzie 
mógł w krótkim czasie przekazać poważne su 
ftiy na pokrycie zaległości podatkowych i so­
cjalnych.

W świetle tego widać, że twierdzenie ks. 
Pszczyńskiego o rzekomej nierentowności 
przedsiębiorstw, którą zasłaniał się przed pła 
ceniem podatków i świadczeń, było bezpod­
stawne.

Pięć pociągów z żydami wyjechało 
do Palestyny ze Lwowa.

We w torek ze Lwowa odeszło pięć po­
ciągów z em igrantam i żydowskimi do P a ­
lestyny. Ogólna ich liczba wynosi 1000
osób. Oprócz nidh odjechało w ielu (tury­
stów  i g ru p a  uczestników  Maikabiady. Ży- 
czyćby należało, by z każdego m iasta  od­
jeżdżała co pew ien czas tak a  ilość żydów 
do Palestyny .

Dziwak zdemolował własną kamienicę.
W centrum Poznania przy ul. św. Marcina 

biieści się ponury trzypiętrowy dom, znany 
pod nazwą „Strasznego Domu**. Właściciel te­
go domu, p. Sz., izolował się zupełnie od świa 
la. Żadne mieszkanie w domu tym nie jest 
wynajęte i p. Sz. nie wpuszcza nikogo do wnę 
fr*a. Ponieważ dziwak zalega z podatkami, 
onegdaj wszedł do domu tego sekwestrator. 
Sekwestrator stwierdził, że kamienica 
wewnątrz zupełnie zdemolowana. Sufity i ścia 
ay są podziurawione. Na wysokości dwóch 
Pięter niema klatki schodowej, którą właści­
w i  domu zniszczył, a na górne piętra prowa-

jedynie drabina. W całym domu, poza bar­
łogiem ze słomy na podłodze, niema żadnych 
mebli. Władze zdecydowały się wyeksmito­
wać dziwaka z własnej kamienicy i doprowa­
dzić ją do odpowiedniego stanu.

to  zauważyli, a  m nie się w ydało przedziw- 
nem, że p. Goebbels spożywszy dużą ilość 
alkoholu  zachował całą jasność um ysłu  i 
powiedział to  tylko, co chciał powiedzieć.

Towarzystwo rozproszyło się po w iel­
kiej sali hotelu. Grupow ano się po 5 — 7 
osób przy  każdym  stole. Jak  w tych  wa­
ru n k ach  zetknąć w szystkich dziennikarzy 
z m inistrem ? P. Lochner, prezes „Stow\ 
p rasy  zagranicznej*5 w padł n a  genjalny por 
mysł. Co chw ila uderzał m łotkiem  trzy  r a ­
zy; natychm iast od sto łu  m inistra podnor 
sili się dziennikarze i swoje m iejsca zosta­
wili nowym, którzy  znów n a  ponowne ude­
rzenie in ło tka robili tosamo... Nazwrano to 
defiladą manekinów przed m inistrem  roz­
siadłym  wygodnie we wspaniałym  fotelu.

P. Goebbels nie pozw ala zapomnieć o p. 
S tresem annie. S tresem anu był m inistrem  
djalogu... Goebbels tu ta j nie był Goebbel-. 
sem  ze zgromadzeń ludowych, z obliczem! 
fanatyka... Był to Goebbels w pantoflach 
i w  szlafroku. Aby pociągnąć słuchacza, 
wie to dobrze, należy m u pochlebiać. I  oto 
Goebbels, k tóry  chichoce konfidencjonalnie 
do ucha sąsiada, położywszy lekko rękę 
na jego ram ieniu. ,,Niech to zostanie mię­
dzy nami**, — pow tarza w każdem  zdaniu., 
M inister zw ierzający wam  sekrety, może! 
państw a! Czyż może być większy po­
chlebca?

Dzięki tem u dowiadujem y się w resz­
cie, co należy sądzić o chorobie jego szefa 
(Hitlera).

Oto więc wyjaśnienie... H itler nie bę­
dzie już jadał orzechów. To w ielka ofiara 

! z jego strony na rzecz pokoju, a  s ir  John 
'Sim on, k tó ry  pierw szy z niej korzysta, nie 
om ieszka pewnie wyrazić m u wdzięczno- J 
ści...

Jeden z podsekretarzy  stanu — dla od-j 
w rócenia uwagi od F iih rera  — opowiada} 
o swoich zwyczajach domowych. „W stajęj 
codziennie — mówi — o godzinie 7.30, na-i 
wet gdybym wrócił o godzinie G rano  p i-1 
jany, jak  Polak**. „Nie up ijam y się — od- j 
pow iada mu polski dziennikarz — nigdy,) 
jak  wy o sobie mówicie...0

H err D oktor Goebbels staje się coraz 
skłonniejszym  do zwierzeń. Skarży się 
gorzko na wysokość kościelnego podatku. 
„F iih rer zapłacił 157.000 m arek, a  ja  30 ( 
tys.“ Ponieważ podatek kościelny wynosi 
5 procent od dochodu, m ożna sobie obliczyć 
jakie sum y zgarniają ci panow ie do k ie­
szeni.

Któryś z dziennikarzy py ta  p. Goebbel­
sa, czy jes t prawrdą, że Fflhrer, witającym  
go: „Heil Hitler** — odpowiada również: 
„Heil Hitler**. „Tak - -  odpow iada p. Goeb­
bels — to jest praw da. Heil H itler jes t po- j 
zdrowieniem narodu niemieckiego, używa 
go i H itler, jak każdy Niemiec*’.

W  garderobie przyłącza się do m nie to­
warzysz od stołu- „H itler — mówi — mu* 
silał studjow ać „Księcia** Machiayrella... 
Nie pije, nie pali, nie je mięsa, gardzi ty ­
tułam i, nie żeni się, wszystkie przyjem no­
ści złożył w ofierze narodow i5*...

Druga setka tysięcy przypadła miesz- 
kaneom stolicy na \ r . m ianow icie:

pp. W iesławowi Polkowskiemu Tarcho­
m ińska 7), uw idocznionem u n a  fotografj:, 
k tó ry  nabył ćw iartkę do spółki z żoną p ra ­
cownika tram wajowego, pan ią  M„ m ałem u 
Zdzisiowi synowi sierżanta. Ł. A., drobne­
mu kupcowo z ul. Tw ardej i p. IG. wielkie­
m u zwolennikowi gry na L oterji Państw o 
woj.

Dwie wygrane po 50.000 zł. podzieliły 
między siebie Poznań (Nr. 75.332) i Brześć 
n/Bugiem  (Nr. 149701). O statn ia w ygrana 
zasili rolnictw o, które tak potrzebuje po­
mocy.

Przy sposobności należy przypomnieć, 
że ciągnienie III-ciej k lasy  rozpoczyna się 

U l kw ietnia i potrw a 3 dni.

Miałem wiele tru d u  z doprowadzeniem 
tego „strasznego dziecka** (Pentan t. terrible) 
do milczenia. Czyż jednak nie z u st dzieci 
płynie p raw da?45 R. D.

NOWY KANONIK KAPITUŁY KATOWIC 
KlEJ. Na miejsce zmarłego śp. prepozyta ka­
pituły, ks. Aleksandra Skowrońskiego, Ojciec 
®w. zamianował ks. prał. Jana Milika, diece­
zjalnego wizytatora szkół w diecezji śląskiej, 
kanonikiem kapituły katowickiej. (KAP.)

ZJAZD NAUKOWY IM. IGNACEGO KRA­
SICKIEGO. Z inicjatywy Zakładu Naukowego 
hn. Ossolińskich odbędzie się we Lwowie w 
dniach 8, 9 i 10 ctzerwca r. b. zjazd naukowy 
ńa. Ignacego Krasickiego w związku z 200-let- 
uią rocznicą urodzin znakomitego pisarza. Na 
zjeździć omówione zastaną następujące zagad­
nienia: twórczość Krasickiego oraz prądy du­
chowe XVIII wieku, rola ziem południowo- 
wschodnich Rzeczypospolitej w kulturze pol­
skiej, teorja literatury, oraz metoda badań li­
terackich i  aktualne zagadnienia dydaktyki ję­
zyka polskiego. Ostateczny termin zgłaszania, 
referatów- na zjazd upływa z dniem 15 kwiet­
nia 1936 r. Wszelkich informacyj udziela se- 
kretarjnt zjazdu we Lwowie, Ossolińskich 2.

13 DOMÓW PASTWĄ OGNIA. We wsi Sie- 
lec koło Halicza wybuchł wczoraj w jednym 
z domów pożar, który momentalnie przerzucił 
się na sąsiednie budynki i w ciągu kilku go­
dzili strawił 13 domów mieszkalnych wraz 
z zabudowaniami.

NAPADY NA POCIĄGI WĘGLOWE NIE 
USTAJĄ. Na szlaku kolejowym między Gniez­
nem a  Trzemesznem dokonano onegdaj w- nocy 
napadu na kilka pociątgów, wiozących węgiel 
Szajka złodziei obrzuciła kamieniami obsługę 
trzech pociągów węglowych, zatrzymała je i 
zaczęła wyrzucać z wagonów węgiel. Dzięki 
energji drużyn k.onduktorskicłi i zaalarmowaniu 
przez nie policji kradzież nie udała się. Zło­
dzieje zbiegli, policja zarządziła pościg.

SKAZANIE USYPIACZY KOLEJOWYCH.
Na przestrzeni Łódź — Warszawa operowała 
grupa usypiaczy. Polowali oni głównie na bo­
gatych kupców łódzkich. Usypiaczy zdołano 
wikońlcu ująć i to w osobie T. Fibicha 1 J. Nat- 
kiewiczównej. Oboje stawieni przed sąd ska­
zani zostali: Fibich na 2 lata, a Natkiewiczów- 
na na 1 rok więzienia.

Kolejka linowa w Tatrach
w nowej postaci.

P ro jek t kolejki linowej zaprząta ł w7 ro­
k u  ubiegłym  uw agę opinji publicznej. P o­
lem ika ucich ła  jednak  w jesi-eni i oto znów 
n a  wiosnę podjęto tę  kam panję , lecz już w 
innej form ie. Oto zwolennicy kolejki, s ta­
ra ją  się wmówić w społeczeństwo, że ko 
le jk a  n a  Ka-sprowy jes t najbliższym  środ­
kiem ochrony przyrody tatrzańskiej. T u­
ryści bowiem przewożeni kolejką, nie bę­
dą płoszyć zwierzyny ani nie będą deptać 
traw y  i niszczyć roślinności. Takie i tym 
podobne a rgum en ty  były wypowiedziane 
przed k ilk u  dniam i w odczycie radjowym, 
k tó ry  następnie ukazał się w niektórych 
pism ach w form ie ‘arty k u łu . A rgum enty 
zaw arte w tym  artyku le były już k ilka-. 
k ro tn ie  obaflone i nie zaw ierają fi o wy cl) j skieh. (KAP).

pomysłów. Na jeden szczegół jednak  zw ra­
ca nam  w piśmie do redakcji uw agę p. J. L„ 
om aw iając rwisipomniany odczyt rad jo wy. 
Oto pisze p. J. L.: „Jedno tylko należy pod­
kreślić z jak  największym  naciskiem : oto 

iw artyku le  radjowym znajduje się wzmian­
k a  o pożyczce inwestycyjnej. Czyżby p ro ­
jektodaw cy kolejki liczyli na  ten fundusz 
dla zrealizowania swego chimerycznego 
p rojektu? Przeciw takiemu wydatkowanie 
grosza publicznego należy założyć katego­
ryczne veto! W  myśl m iarodajnych oświad­
czeń M inistra Skarbu, pożyczka inwesty­
cyjna ma służyć na rozbudową sieci komu­
nikacyjnej dla celów przemysłowo-handlo­
wych i  dla obrony Państwa — a  nie m a 
powiększać ilości niepotrzebnych wydat- 
ków°.

Z  colc^o świata.
Książe Metropolita Krakowski w Rzymie.

Do Rzymu przybył po podróży po Wło­
szech południowych ks. arcybiskup metropo­
lita krakowski Adam Stefan Sapieha. Do­
stojny gość zamieszka! w Instytucie polskim 
w Rzymie. W ciągu bieżącego tygodnia książę 
metropolita przyjęty będzie na audiencji pa 
pieskiej. (KAP).

Aresztowanie wśród duchowieństwa
.aLamm łknfl W Mlam«VAAll

Aresztowanie spekulantów
mieszkaniowych w Moskwie.

W Moskwie aresztowano członków dwu or 
ganizacyj spekulantów mieszkaniowych, upra 
wiających ten proceder na wielką skalę. Po­
siadali oni biura, personal i wspólników 
wśród adwokatury i administratorów domów, 

f Dochody spekulantów sięgały dziesięciu ly- 
Isiecy rubli od pokoju. Aresztowano członków 
j obu tycli organizacyj oraz większość klientów, 
przeważnie kierowników7 moskiewskich od­
działów różnych prowincjonalnych instytucji 
gospodarczych, którzy za pośrednictwem spe­
kulantów zaopatrywali swe instytucje w lo­
kale.

Kilkaset wsi chińskich pod wodą.
Wskutek wylewu rzeki Żółtej kilkaset wsi 

i kilka miast znalazło się pod wodą. Liczbę 
ofiar powodzi w ostatnich kilku tygodniach, 
źródła chińskie obliczają na 10—50.000. Wo­
da zerwała w licznych miejscach tamy. Mie­
szkańcy chronią się na dachy domostw i wierz 
chołki drzew. Straty materjalue nie dadzą się 
na razie obliczyć. Szczególnie tragiczna jest 
sytuacja miasta Czang-Juan w prowincji Ho- 
pei, które ze wszech stron otoczone jest wodą.

RZAD FRANCUSKI BĘDZIE MIAŁ PIERW 
SZY PRAWO DO WYNALAZKU DUNIKOW­
SKIEGO. Adwokat Legrand, jak podaje „In- 
transigenat**, złożył na ręce premjera Flandi- 
na list swego klienta Dunikowskiego, w któ­
rym Dunikowski proponuje rządowi francu­
skiemu prawo pierwszeństwa do korzystania 
z jego wynalazku.

GEN JUS Z RACHUNKOWY W BUKA­
RESZCIE. W akademji handlowej w Buka­
reszcie odbył się referat niejakiego Forstera 
z Siedmiogrodu, który wynalazł nową raetode 
rachunkową. Forster z pamięci rozwiązywał 
w ciągu kilkunastu sekund najtrudniejsze za­
dania matematyczne, podczas gdy obecni tam 
profesorowie akademji potrzebowali do tego 
po pół godziny czasu. Forster twierdzi, że me­
tody tej potrafi nauczyć każdego, na dowód 
czego produkowali się jego dwaj uczniowie, 
którzy również szybko rachowali, jak ich 
mistrz.

3B OFIARY KATASTROFY W KOPALNT

0    ^

stwa zakonnego. .Między innymi aresztowano [ mała nadziej:
jakoby prowincjałów 00. Franciszkanów. 00.
Redemptorystów, 00. Pallotynów i Misjona­
rzy N. Serca Jezusowego. Aresztowani są po­
dobno również wikarjusz generalny diecezji 
Hildesheim, przewodniczący związku św. Bo­
nifacego oraz kilka przeorysz zakonów żeń-

uratowanie.

Celem uregulowania nakładu 
prosimy o Jak najrychlejsze ure­
gulowanie prenumeraty.
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I łu c f t  iv i« la n > n icsx j
O. JACEK WORON1ECKI: „U podstaw  

k u ltu ry  kato lick iej’4, i om VII. „K ultury 
K atolickiej0, stron  248, cena 5 zł. W yda­
w nictw o Naczelnego in s ty tu tu  Akcji Kato 
lickiej. Poznań, 1935.

Trzeba bardzo dużo um ieć, by móc n a ­
pisać dzieło tak  podstaw owe, jakiem jest 
najnow sza książk a  O. W oronieckicgo. ~~ 
'Autor w prow adza nas w istny las donio­
słych i piekących zagadnień, ale prow a­
dzi nas tak  pew nie, daję tak jasne j bez­
pieczne wskazówki, żo przy czytaniu od­
czuw am y w yraźną radość z posiadania w 
języku polskim  tak  głębokiego pisarza-niy- 
ślicieła. Czy mówi o „instynkcie kato lic­
k im 0, lub o ,,tonie Akcji K ato lick iej0, albo
0 litu rg ji dobroczynności — zawsze myśl 
jego płynie kory tem  głębokiem i czytelnik 
dzięki tem u wzbogaca się w skarby wiedzy
1 um iejętności teologiczno-filozoficznej bez 
wielkiego trudu . Zw yczajnie bowiem  tak  
bywa, że dzieła głębokie są  bardzo tru d n e  
i nudne do czytania, w książce zaś O. W o­
ran i eckiego trudno  się n ieraz od czytania 
oderwać. T aką ciekaw ą lek tu rą  jest np. ioz 
dział o ..Życiu religijnem  współczesnej in ­
teligencji p o lsk ie j0, gdzie au to r z w ielką 
znajom ością tem atu  nietylko staw ia  d ia­
gnozę, ale równocześnie da je  pew ne lek ar­
stwo. Rozdział ten  nadaje  się do obowiąz­
kowego przestud iow ania we w szystkich ka 
tolickioh stow arzyszeniach akadem ickich 
oraz w k lasach  wyższych szkół średnich.

O. W oroniecki staw ia spraw y jasno, da 
je w ystarczającą odpowiedź na  pytania 
drażliw e i wysoce ak tu a ln e , np.: „czy mo­
żn a  być bez w iary uczciwym  człowie- 
łriem,‘? A kcji K atolickiej zaleca, by do ro- 
aw iązyw ania trudnych  i zaognionych zaga 
dnień życiowych przystępow ała z życzliwo 
i d ą  dla przeciw nika, i ta  życzliwość wieje 
z  k a r t  całej książki.

K siążka je s t zbiorem od r. 1911 wygła 
s ian y ch  m ów  i odczytów. I jeżeli mamy 
m ówić i o w adach  — tu  i  Ówdzie p rzyda­
łoby się szersze dostosow anie te k s tu  do 
ozaisów dzisiejszych. Pozatem  aę się prosi, 
by a r ty k u ł o „doniosłości wychowawczej 
li tu rg ji eucharystycznej0 był um ieszczony 
naraz po w ywodach o życiu religijnem  poi 
slriej inteligencji. K. dr. F. M.

KS. DR. FRANCISZEK SAWICKI: „Dla 
ozego wierzę0? Tom V III. „K u ltu ry  Kato- 

stron  120, cena 2 zł. W ydawnictwo 
Naczelnego In s ty tu tu  Akcji Katolickiej. Po 
snań, 1935.

K siążkiks. p ra ła ta  Sawickiego są cen­
nymi przew odnikam i k u ltu ra lnych  kato li­
ków. A utor jest doskonale obeznany z kie 
runkami filozoficznem i i  posiada szczegól­
ny d a r  w n ikan ia  w wydarzenia dziejowe 
z  punktu w idzenia filozoficznego i religij-, 
nogo. W ystarczy naw et powierzchownie za 
znajom ić się z treśc ią  najnowszego dzieła 
las. Sawickiego (1. W artość życiowa i ko- 
nioennoćć w iary, 2. Dlaczego wierzymy, 3) 
W ątpliwości w iary) by  n a tychm iast stw ier 
dteić wielką aktualność sym patycznego to­
m iku „K ultu ry  K atolickiej0.

Ks. p ra ła t Sawicki jest pisarzem  w sio 
w ach  bardzo oszczędnym; co napisze, ma 
trw ałość i  moc g ran itu . „Dlaczego w ie­
rcę0 — jest dziełkiem  apologetycznem , ży­
w o napisanem . Ukazało się jakoby n a  za-wo 
łanie, tak jest potrzebne! P ism a literacko- 
społeczne bowiem coraz częściej poruszają  
zagadnienia teologiczne z zakresu  w iary.

czwartku dn. 28 marca w kinoteatrze „UCIECHA*1

S W K ttB ? -  J ó z e f i n a  B a k e r w komedji

Z1IZU Jest to film o przepięknej treści, w spa­
niałej w ystaw ie cudownej m u z y c e . 
Obok Józefiny B aker w ystępuje J e a n  
G ą b in , I v e t t e  L e b o it  1 I lia  M e e r y

Prasa całego św iata z entuzjazm em  przyjęła film. — W program ie : kronika 
dźwiękowa i dodatki m uzyczne. -— Początek seansów  o godzinie 5, 7 i 9,

w niedzielę od 3 popoł.

Wielkie przygotowania dworskie w Angijf.

chy 8 gier 5 zwyo. 0 remis. I  poraź. 10 pkt.
2) Austrja 6 gier 3 zwyc. 1 remis. 2 poTaż. 
7 pkt. 3) Węgry 4 gier 2 zwyc. 1 remis. 1 
poraź. 5 pkt. 4) Czechosłowacja 5 gier 1 
zwyc. 3 remis. 1 poraź. 5 pkt. 5) Szwajcarja 
7 gier 0 zwyc. 1 remis. 6 potaż. 1' pkt.

W m aju  odbędą się w A nglji w ielkie uro czystości jubileuszow e z okazji 25-łecia rzą­
dów kró la  Jerzego V. Już teraz odbyw ają się przygotow ania m łodych arystokratek , 
m ających być przedstaw ionem i angielskiej parze królew skiej. Uczą się one, jak  wi­

dzim y ,na ilustracji, ukłonu dworskiego. .

f p o w t .
0 mistrzostwo ligi w piłeo nożnej.
Rozpoczynające się w nadchodząca nie­

dzielę rozgrywki piłkarskie o mistrzostwo 
ligi trwać będą niemal bez przerwy do dnia 
10 listopada br.

Udział w rozgrywkach bierze 11 drużyn, 
w tej liczbie — benjammek ligi, KS. Śląsk.

Program kwietniowych rozgrywek ligo­
wych przedstawia się następująco:

7 kwietnia: Polon ja — Garbarnia, Wisła

■ \ £ ł ś  i j i
W książce ks. Sawickiego znajdzie czło­
wiek dzisiejszy odpowiedź na swe w ątpli­
wości razem  z  w yjaśnieniem , skąd  i jak  
takie wątpliwości pow stają?

A utor je s t czujnym  stróżem czystości 
w iary. Zna w szystkich jej wrogów; po imie 
n iu  wspom ina ty lko  wielkich. Do tych  o- 
s tatn ich  zaliczył m. in. i „Mit w ieku XX° 
Rosenberga. Z mniejszymi rozpraw ia się 
pośrednio. W skazuje n a  źródja zła i do 
właściwego źródła k ie ru je  um ysły. Dziełko 
p ięknie wydane, bardzo treściw e i potrze­
bne! Ks. dr. F. M.

— Ślą9k, ŁKS. — Warszawianka, Ruch — Po 
goń, Warta — Cracovia.

14 kwietnia: Legja — Garbarnia, Oraco- 
via — ŁKS., — Pogoń — Polonja, Ruch — 
Wisła, W arta — Warszawianka.

28 kwietnia: Warszawianka — Warta,
Cracovia — Pogoń, ŁKS. — Ruch, Śląsk 
Polonja.

JĘDRZEJOWSKA NA MISTRZOSTWACH 
WŁOCH.

Najlepsza nasza tenisistka, Jędrzejowska, 
startować ma w tym sezonie na międzynaro­
dowych mistrzostwach tenisowych Italji. Mi 
strzostwa te rozpoczynają się 15 kwietnia w 
Rzymie i będą bardzo silnie obesłane przez 
ozołową klasę europejską. Między innemi u- 
diział w turnieju zgłosiły: Dunka Krahwin-
kel-Sperlingowa, Szwajcarka Payot, F ran­
cuzki Mathieu i Henrotin, Węgierski Sarka- 
ny i Sohredeir, Niemki — Horn i Aussem, An 
gielki — Thomas i Round, Amerykanki - -  
Ryan i Jacobs, Austrjaczki — Kraua i Herbst.

WŁOCHY PROWADZĄ W PIŁKARSKIM 
PUHARZE EUROPY.

Po niedzielnym meczu piłkarskim Wło­
chy — Austrja, wygranym w Wiedniu przez 
Włochy w stosunku 2:0, stan tabeli o puhar 
Europy przedstawia się następująco: 1) Wło-

Z sali koncertowej.
W  ubiegłą sobotę poznaliśm y in perso­

n a  lau rea tkę  świeżo odbytego w W arsza­
wie m iędzynarodowego konkursu  skrzyp­
ków im. H enryka W ieniawskiego, G in  e t  
t e  N e v e u .  P ię tnasto le tn ia  w iolin istka 
fran cu sk a  wywołała już na transm itow a­
nym  przez Polskie Rad jo ostatnim  koncer­
cie elim inacyjnym  uczestników  k o n k u rsu  
w sobotę 16-go b. m. tak  wspaniałe w ra­
żenie, że zapowiedź jej w ystępu wzbudziła 
zrozum iale zaciekaw ienie. W smętnie n a ­
stra ja jących  ram ach  sceny tea tru  B agate­
la  pojaw ił się. przed nami praw dziw y feno­
men, skupiający w sobie fantastyczne środ 
k i techn ik i skrzypcowej, m uzykalności i 
inteligencji. G inette Neveu wyniosła palm ę 
pierw szeństw a z tej ryw alizacji, k tó ra  ścią 
gnęła do W arszaw y kilkudziesięciu m ło­
dziutkich. m łodych i dojrzalszych już w ir­
tuozów, jako niezawodnie najhardziej go­
dn a  ze w szystkich ubiegających się o na­
grody. N awet bc-z przeprow adzenia dora­
źnego porów nania /. innymi odznaczonymi 
uczestnikam i musiało się przy słuchaniu  
m łodziutkiej a rtystk i przyznaw ać racje 
w ielogłowem u jury  konkursu w arszaw ­
skiego, że na pieiwszem miejscu postawiło 
talen t tak  zadziwiający. W yobrażam  sobie,

że chyba tylko jeden M enuchim , będący 
z G inettą Neveu w rów nym  w ieku, mógłby 
w W arszaw ie kom petować przed n ią  o 
p ierw szą nagrodę. Szczęśliwie jednak m ała 
Francuzeczka skupiła w swoich rączkach 
oprócz nagrody P an a  P rezyden ta  Rzeczy­
pospolitej rów nież i dodatkow ą nagrodę 
Rządu francuskiego, przeznaczoną w praw ­
dzie dla zdobywcy pierwszej nagrody, ale 
tylko pod w arunkiem , że nagrodzony bę­
dzie obywatelem  francuskim . Poci nieprze" 
partym  urokiem  G inette Neveu znaleźliśmy 
się od pierw szej chw ili jej gry. S tru k tu ra  
psychiczna m łodziutkiej skrzypaczki obja 
w iła się zaraz w sonacie c-moll Beethoye- 
na, w której G inette Neveu okazała nie- 
w strząśniętą ani na mgnienie, oka rów no­
wagę i wytrzymałość, godną najbardziej 
dojrzałego artysty . Jakże w ysoką skale in­
te rp re tac ji przedstawiło następnie w ykona 
nie ciaconny Baclia! Płeć, wiek, ta  różowa 
sukienka, w której G inette Neveu g ra ła  — 
wszystko- to razem stanowiło k o n tra s t o 
niedającej się odmierzyć rozpiętości wo­
bec B acha, całej wyniosłości jego genjuszu 
i tej kompozycji, do której w ykonania tak 
m ało powołanych jest skrzypków, naw et 
w szeregu najw ybitniejszych wirtuozów. 
Nic lubię nadużywać słów, ale ta p iętnasto  
le tn ia  dziewczynka, g ra jąca  ciaconnę B a­
cha, w sposób, wyw ołujący dreszcz, to okre

ślić można tylko wyrazem: niiesamowitość. 
W  dalszych znów num erach  p rogram u po­
dziwiało się n iesłychaną elastyczność 
w prow adzeniu smyczka, w niemndejszym 
stopniu od bajecznej techn ik i lewej ręki, 
pewność w atakow aniu  każdego efektu, 
czystość intonacji, precyzję ry tm ik i, poi- 
wiewność czy soczystość i  siłę tonu. Cóż 
jeszcze m iałbym  tu  dodać, żeby wyczerpać 
do ostatka analizę gry Ginetty Neveu? 
Praw da, należy w skazać jakieś p u n k ty  
słabsze. Tak, zauważyłem jeden mniej ła­
dny od innych  ton w M odlitw ie Hąendla- 
F lescha i jeden odrobinę zam azany pasaż 
w w arjacjach TartinTego n a  tem at Corel- 
lPego. Raz/em dwie dziesiętne sekundy 
w  całym koncercie, z k tórych jedną spo­
wodowało zerw anie się włosienia w smycz­
ku. W ięc jednem  słowem: m uzyka skrzyp­
cowa rozporządza nowym talen tem  najwyż 
szej miary. Tym w łaśnie jest Ginette Ne- 
veu.

P. A rtu r Balsam, k tó ry  akom panjow ał 
Gineoie Neveu. jest doskonałym  pian istą  
i sztukę akom paniam entu  doprowadził do 
szczytu. Z. J.

P. S. W arszaw skiem u Tow. Muz. i Dy 
rektorow i W ieniaw skiem u należą się wy­
razy najgorętszego uznan ia  za inicjatywę 
i zorganizowanie wspomnianego k o nkursu  
skrzypków.

CZY WIECIE ŻE.
— W Portugalji istnieje prywatna stacja 

nadawcza, która nadaje codziennie program 
radjowy od godz. 20.30 do 1-ej po północy 
z mocą 5 kw.

— Radjofonja szkolna w Finlandji, wpro­
wadzona w jesieni ub. r., nadaje dwa razy 
tygodniowo programy dla młodzieży szkolnej. 
Korzysta z nich regularnie 900 szkół z 60.000 
uczniów.

— Od 1 stycznia obecnego roku radju nie­
mieckiemu przybyło około pół miljona no-

! wycłi słuchaczy.
— Począwszy od marca stacje radjowe w 

Rzymie i Medjokime rozpoczęły nadawauie 
odczytów w języku angielskim, francuskim i 
niemieckim, specjalnie przeznaczonych do 
propagowania letniej turystyki po Italji.

Radjo japońskie, które pod względem pro 
gramu bardzo różni się od europejskich, na­
daje trzy razy dziennie gimnastykę i posiada 
nie mniej, ani więcej tylko 59.259.568 ćwiczą­
cych słuchaczy, którzy przez cale lato gimna­
stykowali się codziennie na placach publicz­
nych, obok szkół i świątyń.

— W Kanadzie buduje się obecnie dwie 
telewizyjne stacje nadawcze: w Montrealu 
i w Windsor, Ont.

Programy stacyj radiowych.
Piątek, dnia 29-go marca 1935.

Kraków. (293.5 m). Godz. 6.30 Transmisja 
z Warszawy; 7.45 Program na dzień bieżący, 
oraz wskazówki praktyczne; 8 Transmisja z 
Warszawy; 11.57 Sygnał czasu, hejnał z wieży 
Marjackiej; 12.03 Transmisje z Wilna i War­
szawy; 15.45 Transmisja z Warszawy; 16.45: 
Kwadrans słynnych artystów (płyty); g. 17: 
Transmisje z Warszawy i Lwowa; 18.30 Kon­
cert reklamowy; 18.45 Płyty; 19,07 Program 
na dzień następny; 19.15 Pogadanka: Strze­
lec na wsi; 19.25 Wiadomości sportowe; 19.30 
Transmisje z Warszawy i Lwowa; 20 Dokąd 
jechać w święto; 20.05 -  23.05 Transmisje 
z Warszawy.

‘ Lwów. (377.4 m). Godz. 17 Audycja dla 
chorych (rekolekcje) w opr. ks. kap. M. Ręka­
sa i koncert ork.; 18.10 Teatr Wyobraźni na­
daje fragment słuchowiskowy z ..Kordiana"; 
19.15 ??? Trzy pytajniki w opr. M. Nowiny; 
19.35 Koncert chóru Essben-a; 20 Kącik Pol. 
Tow. Krajoznawczego.

Warszawa. (1339.3 m). Godz. 6.30 Pieśń 
„Kiedy ranne wstają zorze‘£; 6.33 Pobudka 
do gimnastyki; 6.30 Gimnastyka; 6.50, 7.25 
Muzyka z płyt; 7.15 Dziennik porańmy; 7.45 
Program na dzień bieżący; 7.50 Wskazówki 
praktyczne; 8 Audycja dla szkół; 11.57 Sygnał 
czasu: 12 Hejnał z Krakowa; 12.03 Wiadomo­
ści meteor.; 12.05 Koncert z Wilna; g. 12.50 
Chwilka dla kobiet: 12.55 Dziennik południo­
wy; 13 Muzyka z płyt: 13.50 Wiadomości o 
eksporcie polskim; 13.55 Przegląd giełdowy; 
15.45 Zespół salonowy; 16.30 Audycja dla 
dzieci starszych; 16.45 Utwory polskich kom­
pozytorów na płytach; 17 Odczyt; 17.15 Re­
cital wiolonczelowy: 17.40 Audycja dla cho­
rych ze Lwowa; 18.10 Teatr Wyobraźni m  
Lwowa; 18.30 Koncert reklamowy; 18.45 Dro 
bne utwory z płyt; 19.07 Program na dzień 
następny; 19.15 Skrzynka rolnicza; 19.25 Wia 
domości sportowe; 19.35 Koncert ze Lwowa; 
19.50 Feljeton aktualny; 20 Jak spędzić świę­
to; 20.05 Pogadanka muzyczna; 20.15 Koncert 
symfoniczny z Filharm. Warsz.; W przerwie: 
Dziennik wieczorny, oraz Jak pracujemy i ży 
jemy w Polsce; 22.30 Recytacje poeczyj; 22 45 
Nauki wielkopostne: „O kwestji chleba"; 23: 
Wiadomości meteor.; 23.05 Muzyka salonowa 
z płyt.

Katowice. 395.8 m). Godz. 18.45 Kwartet 
męski Adama; 19.15 Pustelnia w Czernej.
mmmmmmmmmmmmmmmmm— — —
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„RAD BĘDZIE ZBYTECZNY". Pod ty tu  

łem  „Rad będzie zbyteczny’4 „Tag° dono­
si, że podczas posiedzenia Towarzystwa; 
Lekarskiego znany rentgenolog prof. Dr. 
Schwarz p rzedstaw ił wynalezione przez 
siebie ru rk i rentgenologiczne, które m ają 
wywołać przew rót w prom ieniolecznictwie. 
W ynalezione przez niego rurld mogą byd 
przystawiane bezpośrednio do skóry. Jeżeli 
spraw dzą się zapowiedzi dr. Schw arza, 
straci rad  decydującą rolę w lecznictwie 
raka. mogący być zastąpionym bez porówna 
n ia  tańszą rentgenoterajpją. W ynalazca 
m iał wyleczyć całkowicie, przy pomocy swo 
jej ru rk i rentgenologicznej 18 wypadków  
raka. W iedeńska k lin ik a  kobieca z&instm- 
low ala już ap a ra t Dr. Schw arza, który bę­
dzie oddany niebawem do użytku.
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Czwartek 28: Jana Kapastr. w„ Doroteusza m.
Wschód słońca 5.27, zachód 18.02.
Długość dnia 12 godzin i 35 min.

Piątek 29: Eustazjusza, Cyryla i Wiktoryna m.
Wschód słońca 5.25, zachód 18.04.
Długość dnia 12 godzin i 39 min.

 000-------
GRAD — padał w dniu wczorajszym 

w Krakowie. Opad trw ał zaledwie kilka 
minut i nastąpił około godziny 15-tej. Nie 
wyrządził on żadnych szkód, gdyż był bar­
dzo drobny. Tem peratura wynosiła około 
10 stopni C.

KILKUNASTO MINUTOWA PRZERWA 
W DOSTAWIE prądu elektrycznego nastą -

,GŁQS NABODU4* z dnia 28'go m arca 1935. str. n.

Dyskusja nad teatrem na Radzie tn.
W dalszym ciągu ostatniego, piątego z rzę-{mówienie (lr. Kuśnierza. Mcc. Rozmarynowiec 

du, posiedzenia budżetowego Rady m., po za -' zaznaczył, że dyskusję nad gospodarką teatral 
łatwieniu działów dochodów i wydatków* n a d jn ą  zaczyna niechętnie, a czyni to 
zwyczajnych, o czem pisaliśmy w numerze 
wczorajszym, Rada przedyskutowała

PRELIMINARZ BUDŻETOWY PRZEDSIĘ­
BIORSTW MIEJSKICH.

Na pierwszy ogień poszły miejskie wodo­
ciągi i kanalizacja, następnie zaś elektrownia, 
gazow nia, rzeźnia i targowica, miejskie zakla 
dy ceramiczne, miejskie zakłady aprowizacyj- 
no i zakład czyszczenia miasta. W dyskusji za 
bierało głos szereg radnych. Radny dr. Bogda­
nowski poddał analizie miejskie zakłady cera 
miczne, podnosząc, że przeciwnicy etatyzmu.. . - I - ------— p./.^MJK-y eiaiyziiiu

pila w dniu wczorajszym w Krakowie m ię-! ‘" .'f™ /1!- n  » '«»*• He powinno ich prowa- 
<W "-odzińa 17 a  18. Spowodowana o n a !“/lc- ** stanowiska interesów gminy zakłady 
została defektem w hali maszyn elektrowni. I cera,możne niewąłpllwl# mogą. przynosić do-

r w a - a  r . . T , , r  r z n  .  t z A r ł t O T r / n  .  I - - -  J -DO RADY GIEŁDOWEJ KRAKOWSKIEJ
wybrani zostali na ostatnicni zebraniu człon­
ków giełdy dyr. Szeliga, dyr. Rokosz, dyr. 
Bortnik, prezes T. Epstoin i dyr. Zanderor.

chody, ale nie w tym stanie rzeczy, jaki jest 
dzisiaj. Zakładom tym należy, zdaniem dr. 
Bogdanowskiego, zostawić pewien kapitał, 
podnieść je na w yższy poziom techniczny, w ów

W INTERESIE ZDROWEJ, PRAWDZIWEJ,!
NARODOWEJ SZTUKI.

Na wstępie mee. Rozmarynów fez zauważył, 
źe w teatrze krakowskim jest trzech dyrekto­
rów. P. Osterwa pobierał 2 tys. zl. miesięcz­
nie, p. Bujański 1.300 zł. i p. Pochmarski 1000 
z l Na te pensje przeznaczono 21 tys, zł. A skąd 
bierze się resztę? Zbyt niska jest, zdaniem 
mcc. Rozmarynowicza, suma przeznaczona na 
tantjemy autorskie. Następny zarzut odnosi 
się do komisji teatralnej, która zebrała się za­
ledwie raz jeden w roku.

REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO.
Czwartek 28 m arca „Stracona miłość1*. 
Piątek 29. Tli. ..Mecz małżeński**.
Sobota 30 m arca  ...Moralność pani Dul- 

sUiej0. (Gość. występ W andy Siemaszko- 
we-j}.

REPERTUAR KINOTEATRÓW. 
sW IT: S ztandar wolności.
WANDA: „Wesoła wdówka**.
UCIECHA: Zuzu.
SŁONKO: „Bokser i dama1'.
PROMIEŃ: „Carioca“. (Miss 
ADRIA: „Uwielbiana*.
BAGATELA: Człowiek, k tóry zabił, — 
scenie row ja: Serw us Aspiryna.

KINO DOMU ŻOŁNIERZA od 25 — 28
m arca 1935. „Nie będziesz k u rty zan ą4*.

Flora).

na

WIELE DO ŻYCZENIA POZOSTAWIAŁ 
REPERTUAR.

Poza Lilią Wenedą, Poskromieniem złośnicy

- o* iv ii/\ P inn tt \ ezas me bedą \vykazvwałv strat. P i n i  POT SKIEGO SŁOWNIKA BIUIj k .a ; <- <- • •kADA i UL.J>tvic,vjw • i / n o w s k i  zaznacza wkoucu. ze 0FICZNEGO od-bvł:> posiedzenie onegdaj w K. i-1
kowie pod przewodnictwem Prezesa Polskiej 
Aik. Umiejętności prof. St. Wróblewskiego. — 
Rada czuwa nad postępem tego pomnikowego 
wydawnictwa. Na posiedzeniu, w którem wzię­
ło" udział przeszło 30 uczonych ze wszystkich 
polskich środowisk imiwersyteekieh, poddano 
gruntownej ocenie pierwsze zeszyty Słownika, 
omawiano możliwe ulepszenia, najwięcej zaś 
uwagi poświęcono propagandzie wydawnictwa, 
wśród społeczeństwa, od którego poparcia za, 
leży jedynie szybki jego postęp.

ODCZYT PROF. DR. Z. JACHIMECKIE- 
GO NA BUDOWĘ MUZEUM NARODOWEGO, 
wygłoszony zostanie w piątek 29 bm. o godz. 
18.30 w sali Muzeum Narodowego w Sukien­
nicach. Prof. dr. Z. Jachimecki mówić będzie 
o muzyce polskiej w epoce Władysława Ja­
giełły, objaśniając swój wykład szeregiem 
obrazów świetlnych. Ilustrację muzyczną te­
go odczytu, złożoną z utworów wokalnych i in 
strumentalnych wykona Chór Cecyljański pod 
kierownictwem p. J. Nowaka i Zespół Instru­
mentalny Orkiestry Urzędników Ubezpieczal- 
ni Społ.

ZMIANA LOKALU GIMNAZJUM ŻEŃ­
SKIEGO. We środę nastąpiło przeniesienie 
gimnazjum państwowego żeńskiego z lokalu 
przy ul. Franciszkańskiej. Gimnazjum mia­
no przenieść do nowo wybudowanego gma­
chu, stojącego obok Oleandrów w pobliżu 
Domu Wycieczkowego. Ponieważ nie mogło 
to narazić nastąpić uczenice pobierać będą 
naukę w niedogodnej porze popołudniowej 
w* gimnazjum męskiem im. Nowodworskie­
go. Nauka w nowym gmachu rozpocznie się 
najwcześniej po ferjach świątecznych.

TYDZIEŃ PROPAGANDY POLSKIEGO 
ZWIĄZKU ZACHODNIEGO rozpocznie się 
w* Krakowie, jak już donosiliśmy, 31 bm. —- 
W ramach tego „Tygodnia44 zostaną wygło­
szone odczyty w sali Kopernika w Col. No- 
vum (w godzinach wieczornych od 7.15). - -  
Pierwszy odczyt 1 kwietnia na temat „Od 
Bismarcka do Hitlera44 wygłosi Dr. K. Grzy­
bowski.

PRZEPROWADZKI URZĘDÓW. Starostwo 
powiatowe ma zostać przeniesione z gmachu 
przy ul. Starowiślnej do gmachu przy ul. Józe­
fińskiej w Podgórzu. Dotychczasowe pomiesz­
czenie Starostwa pow. zajmie Sald grodzki 
Sąd pracy.

NA TARGOWICĘ przy ul. Zabłoci© ogółem 
spędzono w ub. wtorek 257 koni j płacono za 
sztukę: za konie [pociągowe ciężkie od 300— 
450 zł., lekkie 150—220, rzeźne 30—85 zł.
Ze spędzonych koni sprzedano na rzeź miej­
scową 8 sztuk.

ZATRUCIE GAZEM 60-LETNIEJ SŁUŻĄ­
CY. We środę rano interweniowało Pogotowie 
Ratunkowe przy ul. Zacisze 2 gdzie Walktorja 
Żołówna, służąca, lat 00 uległa zatruciu ga­
zem świetlnym. Żołówną przewieziono w stanie 
ciężkim do szpitala św. Łazarza.

PIERZYNA SPADŁA Z PIERWSZEGO 
PIĘTRA I ZNIKŁA. Chaim  Bojanow ski ku 
piec, zam. przy pl. Groble 19, zgłosił orga­
nom  PP., że we w torek o godzinie 14 nie­
znany  spraw ca sk rad ł mu pierzynę, k tó ra  
sp ad ła  z I  p ię tra  na chodnik koło domu 
z okna m ieszkania.

WAŻNYM CZYNNIKIEM W BUDOWNIC­
TWIE JEST DOBRA CEGŁA.

A ponieważ miasto jest w budownictwie zain­
teresowane, winno więc zwTacać na to zagad­
nienie uwagę. W Krakowie jest wiele cegielń,1-ł.C— 1 1-' • « -  ~

Zbójcami nie wystawiono niczego z wiel- 
Pr. Bogda- J kiego repertuaru. Reszta to komedyjki z girl­

sami, zdradami malżeńskiemi i bagienkiem 
moralnem. W rezultacie tej polityki Ks. Me­
tropolita zakazał duchowieństwu uczęszcza­
nia do teatru, co tej instytucji nie przynosi 
zaszczytu.

Teatr krakowski zignorował wielkie ro­
cznice. Nie było na Wszystkich Świętych tra-które konkuruk * soba. Dr/Bogdanowski p ro ! f  T  S,ri«‘Jr*h

ponujo utworzenie kmńisii' miekkJol “  J L  j <W jnych ,,l>*fodów4<. Zapomniano o roczni-ponuje utworzenie komisji miejskiej, która 
kontrolowałaby gatunek produkowanej cegły 
i oznaczała, którą cegłę do jakich celów moż­
na używać. Komisja taka zlikwidowałaby nie­
solidną konkurencję.

Przy dyskutowaniu budżetu miejskich Za­
kładów aprowizacyjnyoh radny Rąb podniósł, 
że gmina prowadząc piekarnię podcina źródła 
dochodu mieszczaństwa. Co gorsza — piekar­
nia przynosi deficyt, według obliczenia mów­
cy — w sumie około 80 tys. zl. rocznie (!). 
Radny Rąb zaproponował, by piekarnię zlikwi 
dować, bo lepiej stracić jednorazowo niż do­
kładać do niej corocznie. Następnie mówca za 
znaczył, że drugim obok piekarni miejskiej 
konkurentem piekarzy krakowskich jest do­
wóz pieczywa z poza rogatek miasta.

Radny dr. Bogdanowski zwraca uwagę, że

PIEKARNIA MIEJSKA MIAŁA BYĆ REGU­
LATOREM CEN PIECZYWA I PŁAC ROBO 

TNIKÓW PIEKARSKICH.

cy powstania listopadowego. 11 listopada 
wystawiono nielieująca z powagą chwili — 
„Rzeczpospolitą poetów*4. Nie uczczono 550 
rocznicy koronacji królowej Jadwigi mimo 
zapowiedzi, że wystawiona zostanie sztuka 
Antoniego Waśkowskiego „Gwiazda Wawe­
lu44. W rezultacie teatr w sezonie bież. naro­
dowej sztuce nie dal nic — jakkolwiek jest 
świątynią tej sztuki. Dla grosza forytowano 
w jego ni lirach „teatrzyk*4. Należy zaprotesto 
wać przeciw takiemu repertuarowi. Naszym 
postulatem — zakończył mcc Rozmarynowicz, 
który przemawiał im. Zjednoczenia Chrześci- 
jańsko-Społecanego — jest repertuar wielki 

repertuar ludowy, ceny niskie. Teatr musi 
stać sie z powrotem ogniskiem sztuki a nie 
rozluźnionej moralności W konkluzji moc. 
Rozmarynowicz postawił wniosek o zmniej­
szenie liczby dyrektorów z 3 na 2 i obeięcie 
pozycji na pensje z 21 na 14 tys. zl.

Dr. Kuśnierz zaznaczył że te a tr  nie mo-

STO W A R Z YSZENIE MŁODYCH MUZY*
KOW (Sławkowska 12) urządza we czwartek 
28 bm. o godz. 18-ej „IX czwartek młodych 
talentów44. Wstęp wolny.

-------ooo-------
JEDEN DZIEŃ W ŻYCIU MURZYNA.
Odczyt na ten egzotyczny tem at wygłosi 

dziś we czw artek 28 bm. O. Stanisław Sie- 
mieński T. J. misjonarz, świeżo przybyły 
z A fryki Południowej. Początek o godzinie 
18.15 w Muzeum Przemysłów cm. W stęp 
wolny.

Piekarnia miejska nie spełniła tych zadań, bojże być trak tow any  jako  przedsiębiorstwo, 
jest objektem za małym. Radny dr. Bogdanow-J Opowiedział się przeciw obniżce pensyj ar- 
ski apelował do zarządu, by zajął się bliżej tystów; podniósł chlubną działalność opery 
miejskiemi składami węgla, wykazują one bo kruk. N astępnie mówca stwierdził, że w ro- 
wiem zbyt wielką różnicę między zyskiem j ku  bież. obchodzi 25-Iecie pracy literackiej 
brutto i netto. Zysk brutto wynosi około 20 j K. H. Rostworowski jest więc okazja wy- 
procent, a  netto 2 pro mille. {stawienia cyklu utworów dramatycznych

ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY 
CHARAKTER JAKO w y ż s z a  f o r m a  

DOSTOSOWANIA SIĘ MŁODZIEŻY DO 
RZECZYWISTOŚCI. W ram ach w ykładów 
d la rodziców wygłosi odczyt na  powyższy 
tem at 29 bm. (w piątek) o godzinie 19-tej 
prof Uniw. Jag. Dr. Szumati. W ykład od­
będzie sie w sali Bolońskiego. Goście m ile, 
widziani.* W stęp tylko d la  wychowawców.!

o  TWÓRCZOŚCI g a b r j e l i  ZAPOL 
SKIEJ wygłosi odczyt Kaz. Czachowski 
w  zw iązku z w ystaw ieniem  „M oralności 
pan i D ulskiej4* w teatrze im. J. Słowackie 
go, z w ystępem  gościnnym W andy Siemasz"

Na odmiennem stanowisku stanął dr. Ra- 
dzyński, który jest zdania, że piekarnia miej­
ska winna produkować tanie pieczywo dla 
wielkich rzesz bezrobotnych i dlatego miasto 
winno do niej dopłacać. Zadaniem piekarni 
miejskiej winno być produkowanie Chleba dla 
bezrobotnych a nie konkurowanie z piekarnia 
mi prywatneini.

Wieeprez. Klimecki zaznaczył, że piekar­
nia miejska nie może konkurować z piekar­
niami prywatnemi, jest bowiem piekarnią 
wielką. Piekarnie małe mogą sobie pozwolić 
na szybkie rozwożenie pieczywa, podczas gdy 
piekarnia duża nie jest w stanie ponosić wiel­
kich kosztów szybkiego rozwozu. Piekarnia 
miejska pracuje na akord.

O godzinie 23-ej Rada przystąpiła do roz­
patrywania oczekiwanego z wielkiem zainte­
resowaniem

DZIAŁU „TEATR MIEJSKI4*. 
Referował go radny prof. Nowak. Podkreślił 
on wpływ kryzysu na sytuację teatralną i spo­
soby jej rozwiązania, oraz wysunął szereg peł­
nych fantazji sugestyj.

W kilku godzin trwającej dyskusji dwa 
przemówienia wybijały się na czoło rzeczo­
wością i znajomością tematu. Był to obszerny 
referat mec. Rozmarynowicza i treściwe prze-

jubilata. Zwłaszcza należałoby wystawić 
zdaniem dr. Kuśnierza —

NIEGRANEGO DOTYCHCZAS W KRAKO 
WIE „ANTYCHRYSTA",

który tak wielkiem powodzeniem cieszył 
się w  Warszawie 1 Poznaniu.

W  dyskusji zabierał i również głos radni 
socjalistyczni, prof. Kumaniecki i  dyr. Ka- 
nenberg, k tóry  udzielał w yjaśnień n a  za­
pytania. Dyr. Kanenberg zaznaczył, że dy­
rekcja teatru będzie obecnie trój osobowa, 
ale dyrektor będzie jeden. B ada przyjęła 
budżet tea tru  większością głosów zatwier­
dzając dopłatę gminy do tej instytucji 
w kwocie 258.037 zł. Zw racała uwagę nieo­
becność na sali obrad przedstawiciela tea 
tru w czasie dyskusji nad tym  działem.

Szybko przedyskutow ano i przyjęto 
w głosow aniu następne działy budżetu 
miejskich zakładów sanitarnych, schroni, 
ska im. Brata Alberta i schroniska dla bez­
domnych rodzin, poczem prez. Kaplicki po­
dziękował radnym  za tru d y  poniesione 
przy  pracy  nad budżetem  i zamknął o go­
dzinie drugiej w  nocy posiedzenie.
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Wystawy zbiorowe w Krakowskim 
Pałacu Sztuki.

W ystawy1 pośmiertuej prac Władysława 
Skoczylasa iw gmachu T-wa P. S. P. dopeł­
niają. kolekcje obrazów: Adama Bunscha, Jana 
Januszewskiego i Władysława Rogusklego.

Adam Bunsch rysuje z wdziękiem studja 
głów i akty; portrety jego są nieco manierycz­
ne; posiadają jednak zalety syntezy formy i 
koloru. Kompozycja figuralna p. t  „Wróżka44, 
twarda w kolorze, świadczy o tendencjach de­
koracyjnych artysty. Dowodem zainteresowań 
animalistyeznych Bunscha są dobre w rysunku 
i kolorze jego -Kury44 i ..Indyki44. — Jan Janu­
szewski ongiś primus na kursie Axentowicza w 
krakowskiej Akademji S. P., dziś jest artystą 
dojrzałym o własnym wyrazie artystycznym. 
Pobyt w Paryżu wycisnął dodatnie piętno na 
jego sztuce. Jego rysunki aktów żeńskich Ce­
chuje smak artystyczny, zaś akty, iportrety i 
kompozycje figuralne posiadają plastyczne wa­
lory dobrego modelunku i szlachetnej gamy ko-; 
lory stycznej. Scena nadbrzeżna MW Juan les 
Pins44 wykazuje freskowe założenia artysty.

Władysław Roguski opiera swą sztukę na 
wzorach, których dostarcza mu obraźnltwo lu­
dowe; nie zawsze jednak umie je szczęśliwie 
przetransponować na swój wyraz artystyczny 
i jego obrazy wtedy rażą oko widza nieszczo 
rością, udaną naiwnością i banalnym rysun­
kiem. Dobrą natomiast jest jego „Praczka44; 
z naturalnością łączy się tu dobra kompozycja, 
logiczne rozwiązanie problemu światłocienia i 
zalety kolorystyczne. S. M. M.

H u m o r
W  Ameryce. S tan  K entucky w U. S. A: 

znany jest z w ielkiej konsum eji alkoholu. 
Opowiadają o jego m ieszkańcach różne 
anegdoty n a  tem at alkoholizmu. K entuckij 
czyk zamawia śniadanie:

— Proszę trzy litry  whisky, befsztyk i  
psa.

— Pies? A to poco?
— Zje befsztyk.
Obce wyrazy. — Jakże się pani podoba 

nowe pismo?
— O, bardzo...
— Ale tendencja? Czy godzi się p an i z 

jego tendencją?
— Tendencja? Nie czytam  jej.

kowej. Odczyt odbędzie sie ju tro  w piątek, 
29 bm. o godzinie 19.

POSIEDZENIE KRAK. ODDZIAŁU POLSK. 
TOW. PSYCHJATRYCZNEGO i Krak. Tow. 
Neurologicznego odbędzie się w piątek 29 bm. 
o godz. 20 w klinice psychiatryczno - neurolo­
gicznej. Na porządku dziennym: Dr. Th nr:
Przyp. ostrej encephalitis epidcmioa, Dr. Fe­
rens: Przyp. złośliwej niedokrwistości z obja­
wami nerwowemi, Dt. Łandau: Przyp. poraź 3- 
nia n. thoracieus longus, Dr. Śląezka: 2 przyp. 
sekcvjne wągrzycy mózgu. i

„UCZMY" SIĘ * LATAĆ44. Dalszym etapem 
prac związanych z hasłem „Uczmy się latać'4 j 
jest szereg odczytów lotniczych, jakie będą wj 
najbliższym czasie wygłoszone w Aeroklubie 
Krakowskim przy ul. Zwierzynieckiej 26. — j 
Pierwszy z nich wygłoszony zostanie 28 bm. 
Por.-pil. Baszkiewicz Stefan mówi? będzie o i 
„Lotach szybowcowych44.

P Z IS  w kinie SWIT ul. Straszewskiego 18.
Arcydzieło które upaja muzyką — Rozbawia bajecznym hnmorem — Emocjonuje doskonałą

grę artystów

AUDIENCJA II CESARZA
słynny realizator znakomi- 
w iedeńsk ich  F R Y D E R Y K

Świetna komedja muzyczna oparta ¥J7 I f i J * | | |  I I  Reżyserował 
na melodjach Jdltd SlnHISO WW tych filmów wiuacusKica r U YDERYK

ZELNIK W rolach głównych CgnCOTB słynna z filmów .Niedokończona Symfonia44
najlepsi artyści wiedeńscy: “  i -Bla Ciebie śpiewam* Wlilll ElCllber-
Ccr SzOKeSzahol, Paweł HftrDiąer. rrllz Kamsers. w prô ran”  ' “ S e  do

datki dźwiękowe.
Uwaga! Nowa aparatura dźwiękowa zaopatrzona\v ostatnie zdobycze techniki zapewnia nai- 
lepszą audycję głosową. -  Trzy wyświetlenia w dnie powszednie o godzinie i. 7 {( wieczór

w medzieię o godzinie o-mej popoł.
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£&cie ^ospodorm . 
514 tysięcy bezrobotnych

o pięć tysięcy mniej zarejestrowanych.
W edług urzędowych spraw ozdań, licz- 

h& bezrobotnych zarejestrow anych w yno­
siła  w dniu 23 bm. ogółem 514.276 osób. 
w ykazuję# spadek w ciągu  tygodnia o 5927 
osób Liczba bezrobotnych na ŚUy-:ku wy­
nosiła przeszło 129.000 osób.

Silny ruch strajkowy w przemyśle.
W  czwartym  kw arta le  ufo. roku zanoto­

wano w Polsce w ysoką stosunkowo cyfrę 
219 strajków w różnych gałęziach przem y­
słu. Z ata rg i objęły przeszło półtora tysiąca 
zakładów pracy, i około 35.020 robotników. 
Najw iększa ilość strajków  przypada na 
przem ysł włókienniczy, następnie na bu­
dow lany, metalowy, itd.

Rozdrobnienie handlu i przemysłu
Ogólna liczba świadectw przemysłowych 

na rok podatkowy 1935, wykupionych w okre 
sie od listopada ub. r. do lutego br. włącznie, 
wyniosła 535.665, z czego na przedsiębiorstwa 
przemysłowe przypada 167.784, a na handlo­
we 345.968.

W porównaniu z rokiem ubiegłym nastą­
pił wzrost ilości wykupionych świadectw --  
zwłaszcza handlowych. Nie pochodzi to oczy­
wiście z ożywienia życia gospodarczego, prze­
ciwnie jest oznaką stałego procesu rozdrab­
niania handlu i przemysłu, w którym w miej­
sce zwijanych pod ciężarem kryzysu placówek 
większych powitają liczne, drobne kramiki. 
Także w przemyśle da się zaobserwować 
objaw podobny.

Tegoroczne „Targi" w Polsce.
Rozpoczęły się już przygotowania zarówno 

So Targćw Poznańskich, jak i wschodnich. — 
Pierwsze odbędą się w dniach od 28 kwietnia 
do 5 maja b. r., przyczem zarząd targów przyj­
muje już zgłoszenia od wystawców, zaś Targi 

•'Wschodnie odbędą się od 31 sierpnia do 15 
września. Z „nowości** na targach wschodnich 
wymienić należy zamiar urządzenia, w miejsce 
wystawy bydła, targu koni, (ponadto projek­
towany jest osobny dział lotnictwa szybowco­
wego. Zapewniony jest udział w Targach So­
wietów i Rumunji, a także i Japcmji. Nowością

Budżet Slaska.
W ub. w torek Sejm śląski uchw alił b u ­

dżet. na rok 1935./6. Obrady — jakkolw iek 
miały przebieg spokojny — obfitowały w 
szereg momentów ostrej k ry tyk i istn ie ją­
cych n a  Ś ląsku stosunków  i polityki m iej­
scowych władz. Jak  w ynika z re fera tu  ge­
neralnego, przedstawionego* przez posła Dą 
Lwowskiego, budżet Ś ląska zamyka sie po 
stronie wydatków kwotą 69.832.700 zł. a po 
stronie dochodów 69.834.831 zł. W  dyskusji 

i klub socjalistyczny stw ierdził (pos. dr. 
Glucksnmnn) że los autonom ji śląskiej jest 
zagrożony, a au  bonom ja  gospodarcza, k tó rą  
ofiarowuje się Śląskowi nie w yrów nuje tej 
straty .

Skolei poseł P ru s (zespół posłów Ch. D. 
i N. P. R.) złożył deklarację, w yrażającą za­
strzeżenia co do treści i celów nowej k on­
stytucji uchw alonej przez Sejm w arszaw ­
ski. D eklaracja zapow iada dalszą walkę o 
to, by sprawiedliwość i praw o zgodne z ino 
ra łnością chrześcijańską — były podstaw ą 
naszego życia zbiorowego. D eklaracja wy­
raża również żal, że „autorzy pro jek tu  no­

wej konsty tucji i jej zwolennicy bez potrze 
by naruszyli autonom jc województwa, ślą- 
skiego;i, stw ierdza jednak, że doznane 
krzyw dy nie osłabią przyw iązania lu d u  
śląskiego do państw a, nie osłabią jego 
ofiarności i gotowości do poświęceń dla do­
bra i potęgi Rzplitej! Dalsze ustępy dekla­
racji w yrażają ubolewanie, że wojewoda 
śląski zajm uje w spraw ie autonom ji „wy­
bitne jednostronne stanowisko** i p ro testu  
ją przeciw rozpanoszonej b iurokracji, k tó­
rej w ynikiem  są liczne nadużycia urzędni­
ków (proces skarbow y w Katowicach).

W związku z aą  dek laracją  wywiązała 
się ożywiona dyskusja  między p. W itcza­
kiem z BB. a pos. H agerem  (Ch. !).). Ten 
ostatn i zgłosił następnie wniosek pod adre­
sem rządu  centralnego, by wyzyskano 
wszelkie a tu ty  dla zdobycia praw  publicz­
ności gim nazjum  polskiem u w Bytomiu. 
Szereg interpelacyj wniósł klub Ch. D, 
w spraw ie subwencyj skarbu dla prasy sa­
nacyjnej i funduszów  wyborczych dla 
B. B. W. R.

„Wielka polityka" a gospodarstwo światowe.
Paryż, w marcu.

Obawy, iż ..wielka polityka** nie dopuści 
gospodarstwa światowego do tak bardzo przez 
nie upragnionego pokoju, niestety w ciągu u- 
biegłego tygodnia spełniły się jeszcze raz.

Początek tygodnia stal pod znakiem wia­
domości, która poruszyła do głębi wszystkie 
stolice, wszystkie rynki i wszystkie centra dy­
plomatyczne, a mianowicie wiadomości o ofi- 
cjalnem dozbrajaniu się Niemiec. Wprawdzie

mógłby ktoś zarzucić, że to oficjalne potwier­
dzenie dawno poufnie znanego faktu

W ZASADZIE NICZEGO NIE ZMIENIŁO
a, jednak faktem jest-, że reakcja była inną, niż 
przypuszczano. Ujawniło się mianowicie prze­
świadczenie, że sknro Niemcy istotnie samo­
wolnie uznały zobowiązanie traktatowe za roz­
wiązalne, to państwa interesowane mogą nie 
poprzestać na samym tylko proteście, a sko­
ro tak. to zaistniała nagle wogóle całkowita

niepewność, której granic nikt nic może prze­
widzieć.

Spadek kursu francuskich rent wnęce] niż 
o 3 punkty (a więc przeszło tyleż procent) a 
z drugiej strony zwyżka walorów zbrojenio­
wych nawet na najsłabszych rynkach je­
żeli to można właściwie oceniać — ozuacza 
poprostu, że gospodarstwo światowe to. wy­
gaśnięcie klauzul wojskowych Traktatu Wer- 
Salskiego,

uważa za wzrost niebezpieczeństwa wojny.
Czy tak będzie, niewiadomo, ale wymowa kur­
sów jest pod tym względem jasna.

To znaczno zaniepokojenie powiększyło 
sie jeszcze

WSKUTEK NIEPEWNEGO STANOWISKA 
ANGLJI

po notach ogłoszonych przez rząd francuski i 
wioski. Nie działają, pokojowo zajścia pogra­
niczne w Abisynji, ani przybycie belgijskich 
ministrów* do Paryża, gdyż belgijskie zarządze­
nia w' kierunku ochrony waluty nie przyczy­
niły się. do jej wzmocnienia. W dalszym ciągu 
istnieje silna nerwowość wobec bliżej niezna­
nych, a rzekomo daleko idących pla-ilów wa­
lutowych prez. Rooserełta.

Przyniósł zatem ten tydzień wiele, ale nic 
dodatniego. Tego zasadniczego nastroju nie 
poprawił też fakt, iż pewne ustawy nieco się 
podniosły, a to dzięki interwencji, podjętej 
przez pewne poważne czynniki międzynarodo­
wo. Interwencja ta była dość kosztowna i nie 
trwała dłużej.

Sfery gospodarcze odnoszą się wobec tego 
ze sceptycyzmem do ogólnego położenia. Śle­
dzi się z uwagą pracę kancolaryj rządowych, 
nikt jednak nie ośmiela się niczego pewnego 
przewidywać. W najlepszym razie można chy­
ba tylko sądzić, że może jeszcze najbliższa 
przyszłość nie przyniesie żadnych wielkich roz­
strzygnięć.

Koniec tygodnia, zapisał się w każdym ra­
zie powszeehnem osłabieniem spekulacji, rozrao 
wy berlińskie położenia nie_ poprawiły.

Niemcom Srah woli poroznmicnia
Profcttg Berlina tylko w negact! $q ścisłe.

Paryż, 27 marca. fPAT.) Zdaniem dzisiej-
M * ie  również „dział mody", pom yjm y jakr. i ^  frallc ,u sk ie ji b ilan s  r02m ów  berliti;. 

re .ama a iim uajowycn. i skich jest ujemny. Mimo to dzienniki przyznają,
zgodnie z komunikatem urzędowym ogłoszo­
nym w Berlinie, że podróż ministrów angiel­
skich była pożyteczna, głównie dlatego, iż 
umożliwiła Anglikom zapoznanie się z ideami 
kierowników polityki niemieckiej i stwierdzę 
nie, że

Ekscesy na tle dowozu
pieczywa do miast.

Spraw a dowozu pieczywa prow incjonal­
nego do m iast, jest przedmiotem licznych 
skarg  i zażaleń cechów piekarzy, odczu­
w ających dotkliw ie tę konkurencję. Zagad­
nienie to  znalazło swe echo także w cza­
sie dyskusji budżetow ej rady  m. K rakow a. 
Do poważniejszych ekscesów n a  tem  tle do 
szło natom iast w  Łodzi, gdzie ostatnio do­
szło do s tra jk u  piekarzy. S tra jk u jący  za­
trzym yw ali n a  ulicach wozy z Chlebem 
prow incjonalnego w ypieku, i oblewali 
transporty chleba naftą a częściowo wodą. 
K ilkudziesięciu stra jku jących  aresztowano! 
w związku z tem i zajściam i.
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Gzy Belgja pójdzie na inflacją?
Nowy rząd belgijski napotyka w kołach 

własnego społeczeństwa silny odłam, wypo­
wiadający się za dewaluacją franka, belgij­
skiego. Krok ten, według capinji zwolenników 
dewaulacji, byłby w obecnych warunkach nie 
krzykiem rozpaczy, ale raczej konstrukcyinem 
rozwiązaniem szeregu palących problemów gos; 
podarozych w Belgji. Oczywista, liczny zastęp j 
zwolenników dewaluacji w Belgji wskazuje, że j 
musiałaby to być akcja niezwykle planowa^ o 
określonych zgóry granicach, które zapobie­
głyby stworzeniu nastrojów psychozy i panicz- ' 
nej ucieczki do towarów od pieniądza. Nowy j 
rząd jednak jako też i większość partyj poli­
tycznych odrzuca w obecnym momencie dewa­
luację. Jedyny wyjątek, choć niezbyt sta- j 
nowGzy tworzą socjaliści. j

Nowy gabinet podejmuje przeto swą pracę j 
pod hasłem utrzymania złotej waluty. Będzie 
to jednak hasło na okres przejściowy, ńa o- 
kres niezbędny dla przełamania ogólnej ner­
wowości i odbudowy zaufania. Jednocześnie 
zapobiegnie to panicznemu wycofywaniu wkła­
dów z banków belgijskich \ ewentualnej zwyż­
ce cen, która musiałaby nastąpić w tych na- ] 
strojach paniki.

DYKTATOR TURYSTYKI.
i

W  celu dogodzenia życzeniom i żąda­
niom przem ysłu turystycznego, który prze­
chodzi te raz  we F rancji ostry  kryzys i d o ­
m aga się od rządu  poczynienia energicz­
nych kroków , postanow ił gabinet F lan d in la 
utw orzyć nowe stanowisko generalnego ko­
misarza turystyki, w ręku którego będą 
zjednoczone wszystkie kompetencje i dzla-

BRAK IM WOLI POROZUMIENIA SIĘ. j „Le Journal'* oświadcza: Mamy uczucie, ió
Pretensjom niemieckim przeciwstawił się jt-d- 
tiomyślnie senat francuski i min. Lava].

„Le Figaro** pisze: Spotkanie berliństde by­
ło niewątpliwie pożyteczne, ponieważ ministro­
wie angielscy poznali idee i zamiary kaneli. Hi­
tlera. Jak się zdaje, Hitler był raczej rozwle­
kły niż ścisły. Tyjko w negacji okazał się on 
ścisły.

obie stromy pozostały raczej na swych pier 
wotnych stanowiskach. Można przypuszczać, 
że ministrowie angielscy zawiedli się. vYedlug 
„L'Oeuvre“, Anglicy są głęboko rozczarowani, 
ponieważ żywili nadzieję, iż Niemcy zapropo­
nują jakąś możliwość porozumienia i ponie­
waż pragnęli przedewszystikiem porozumieć się. 
Naturalnie — pisze dalej dziennik — sir John

Angielscy ministrowie w Berlinie.

W poniedziałek i we w torek toczyły się w B erlinie rozmowy angielskich m inistrów  z przedstaw icielam i Rzeszy. Powyższe zdję­
cie dokonane zostało w czasie przyjęcia u  kanclerza Rzeszy. Trzecim z lewej strony  jest angielsk i m in is te r Eden, czwartym  sir 
John  Simon, następnie H itler, tłum acz, m in is te r sp raw  zagr. Rzeszy von N eurath , angielski am basador s ir  Erie Phipps i von

Rihbentrop (specjalny pomocnik do spraw  rozbrojeniowych).

Simon nie będzie uważał się za pokonanego. 
Wolno sądzić, iż usiłować on będzie opraco­
wać przed Stresą angielski plan powszechnej

łalność kierownicza istniejących instytu- 
cyj i  organizacyj propagandowych. Na sta ­
nowisko d yk ta to ra  tu rystyk i powołany zo­
stał prefekt S trassburga, Roland Marcel.

konwencji o zbrojeniach, czyli t. zw. konwen­
cji koncyljacyjnej. Na plan ten liczą Niemcy, 
lecz prawdopodobnie nie uzyska on aprobaty 
Lavala i Mussoliniego, ponieważ ani jedna o l- 
ptowiedź Hitlera na rozważane w Berlinie kwe 
stje nie może być realnym punktem wyjścia 
dla powszechnego porozumienia. Kategoiyczne 
stanowisko Niemiec uprości grę polityczną w. 
Europie. W szczególności, we Francji <i, k tó­

rzy nie widzieli konieczności zbliżenia, franca 
sfco-sowieckiego, przekonają się, iż jedynym 
środkiem ochrony pokoju jest energiczna i szyb 
ka polityka organizacji bezpieczeństwa euro­
pejskiego.

Także Londyn rozczarowany.
Londyn, 27. marca. (PAT.) Omawiając roz­

mowy berlińskie „Daily Telegraph'* pisze, że
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*prawy pozostały na tym samym punkcie, na 
jakim były przedtem. Nic- nie pozwala, żywić 
nadziei na ogólne załatwienie istniejących za­
gadnień. Idee Hitlera nie zbiegają się wcale 7 

idśatni sir John Simona, a jeszcze mniej z idea­
mi rządów włoskiego i francuskiego. „Daily 
Herald44 stwierdza, że rezultaty rozmów nie są 
zachęcające. Zdaniem dziennika. Hitler dał wy. 
raźnie do zrozumienia, źe Europa nie powinna 
oczekiwać od niego ustępstw j że dokonanie 
nowych posunięć w zakresie rozbrojenia nale­
ży do Francji i innych mocarstw. Niemcy go-1 
towe będą powrócić do Ligi Narodów tylko je-

żeli zostanie zapłacona stosowna cena.
„News Chronicie4' zaznacza. że ws/yrtkm 

argumenty wysunięte prze/. Hitlera byty dosko­
nale znane i znajdują się w archiwum Forcigu 
Office. Rozmowy nie posunęły sprawy pokoju 
naprzód ani na jotę. „Times44 oświadcza, iż nie 
chodziło o porozumienie w omawianych spra­
wach. lecz jedynie o* zaznajomienie się z ogói- 
nemi poglądami. Dziennik oświadcza również, 
że poglądy Hitlera nie napawają wielką n a ­
dzieją co do uzyskania porozumienia w toku 
dalszych rokowań.

Japonia już nie należy do Ligi Nar;

Anglia nikogo nie popycha do wojny.
je,; głównym rywalem w Azji jest J?ponja, a 
w Europie Niemcy. Zdaniem Radka, polityka 
angielska, polegająca na. lawirowaniu pomię­
dzy Japonja a Ameryką oraz pomiędzy Niem­
cami a Francją nie da się na damką metę 
utrzymać.

Prouaoanda nawet w oabinecie konfer.
Berlin, 27 marca. Ciekawy szczegół rozmów 

berlińskich stanowi fakt-, że na ścianie ca,li 
konferencyjnej rozwieszona zostanie wielka 
maca, ilustrująca zbrojenia państw europej-

Moskwa, 27 marca. (PAT.) „Prawda-4 cgla 
sza na naczelnem miejscu wywiad swego ko- 
respondenta londyńskiego z sir Austin Cham­
berlainem ldórr nie ukrywając wrogiepw stan s- 
wiska -wobec ustroju sowieckiego, wita wstą­
pienie ZSRR do Ligi Nar., phsycsem na.ipav.v- 
Jaźniejsze stosunki sowiecko-augielskie, istot­
ne dla zachowania pokojn, uważa za. możliwo 
pod warunkiem wzajemnego niewtnjMnW się 
*> spraw wewnętrznych. Chamberlain p-dtre 
ślit, żr- -ln-lia prowadzi zdecydowaną politykę 
Ubezpieczenia pokoju powszechnego -ryp..

"W arne sic wvr*inie za aktem z dn. 3 '»l«go; 
mimo" :qko ^ a ra n tk a  Locarna- ni- może ( 
brać Upcialnei odpow iedzia lno śc i za Wschód j sk:ch, na którą przedstawiciele niemieccy wie- 
p 1 j lokrotnie wskazywali przy popieraniu swojej

i tezy. W trakcie rozmów zaszedł niep zew; l*:ia- 
nv moment. W pewnej chwili zjawił się na sali 
adiutant kancl. Hitlera wręczając mu wiado­
mość o wyroku w procesie kłajpedztdm. T>rzv 
tej okazji poruszono również sprawę kłaj* 
pedŁką.

W kwest ji floty niemieckiej nie ty ła podo­
bno .poruszana sprawa systemu piluów bez­
pieczeństwa stanowiła jednak temat żywej 
wymiany zdań. Przedstawiciele Niemiec oświad 
ezyć mieli, że w zasadzie Rzesza g)towa jest 
powrócić do Ligi Nar. przyjmując tenisamem 
pakt genewski, uzależniając jednak swą decy­
zję cd postulatu równouprawnienia.

Po wyłuszczenin stanowiska Niemiec kan­
clerz oświadczyć miał, że powiedział wszyst­
ko, co miał do powiedzenia do da ja ?■ ze swej 
strony iż oczekuje na odpowiedzi mocarstw 
zachodnich, którą spodziewa się usl ;rszeć bąnź 
ze strony Stresy, iądź też w drodze dyploma­
tycznej.

— X X ----------

Genewa, 27 marca. (PAT). Dziś upłynął 
termin ostateczny wyjścia Japonji /  Ligi Na­
rodów. Z tego powodu sekr. gen er. Ligi A re­
no! oświadczył przedstawicielowi prasy ja­
pońskiej m. in.: Japonja odtąd nie ma żad­
nych zobowiązali wobec Ligi Narodów. Wo­
bec lego oświadczenia delegat Chin zauwa­
żył, iż ono dotyczy tylko zobowiązań na przy 
-złość, a nie zaciągniętych w przeszłość.

Generalny konsul japoński w Genewie na 
ton temat oświadcza: Ani Liga Narodów nie 
może zapomnieć o istnieniu Japonji ani .Ja­
ponja o istnieniu Ligi jako organu między­
narodowego do spraw humanitarnych i tech­
nicznych. Z tych względów nie mogą być

zerwane całkowicie stosunki Japonji z Ligą. 
Pomimo wystąpienia z Ligi Japonja brała ti- 
rlział w konferencji rozbrojeniowej, w mię- 
dzynarodowem biurze pracy i w pracach 
technicznych Ligi. To stanowisko będzie i po 
27 marca utrzymane. Pozatern Japonja nadal 
będzie współpracować z Trybunatem Miedzy 
narodowym w Hadze.

(Japonja zgłosiła urzędowo wystąpienie 
z Ligi Narodów dnia 27 marca 1933 r. W myśl 
par. 3 rozdz. 1 paktu Ligi Narodów w dwa 
lata po zgłoszeniu, po Spełnieniu wszystkich 
zobowiązań zgłoszenie to wchodzi w życie. 
U w. Red.).
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Niemcy po stronie Abisynii.

Podzielając
TEZĘ L IT W IN O W A  O NIEPODZIELNOŚCI 

POKOJU,
Chamberlain zaprzeczył, jakoby Angija popy- 
chała kogokolwiek do wojny z Sowietami, nN 
buduje bowiem swego bezpieczeństwa na 
stwarzaniu konfliktów pomiędzy innemi pań 
stwami, która to polityka skończyła sic- klę­
ską przedwojennych Niemiec, jednocząc prz
'tiwko nim cały świat.

Następnie Chamberlain oświadczył, iż nie- 
C:a zasadniczych sprzeczności angielsko - fran­
cuskich; Pobyt min. Simona w Bedlnie ma 
charakter informacyjny, a żaden układ tiit- bę­
dzie zawarty przed nową konsultacją, angiel- 
sko-francusko-włoską.

W  komentarzu redakcyjnym „Prawda44 z 11- 
znaniem wita oświadczenie Chamberlaina.

Radek o angielskim lawirowaniu.
Moskwa, (PAT.) Radek w obszernym arty­

kule w „Izwiestjach44 przekonywuje Auglję, że

Jak zakończono rozmowy w Berlinie?
Berlin, 27 marca. (PAT.) Wczoraj ukończo­

ne zostały o godz. 17.30 rozmowy niemiecko- 
angielskie. W wyniku ogłoszono następujący 
urzędowy komunikat:

„Rozmowy niemiecko-angielskie, które to­
czyły się w ciągu ostatnich dwu dni, ukończo­
ne zostały dziś wieczorem. Omawianym tema­
tem były zagadnienia zawarte w komunikacie 
londyńskim z 3 lutego. Rozmowy prowadzone 
były w duchu zupełnej szczerości i w .ardzo 
przyjaznej formie, doprowadzając do całkowi­
tego wyjaśnienia obustronnych punktów widzę 
nia. Stwierdzono przytem, źe celem polityki 
obu rządów jest zabezpieczenie i ustalenie po­
koju w Europie przez popieranie międzynaro­
dowej współpracy. Ministrowie brytyjscy-j nie- 
mieeey przekonani są o korzyści bezpośrednich 
rozmów, które obecnie miały miejsce.

Min. Simon powraca w środę samolotem do 
Londynu, min. Eden zaś wyjeżdża w dalszą po­
dróż, jak było przewidziane do Moskwy, W ar­
szawy i Pragi.

PRZEZ WARSZAWĘ d o  MOSKWY.
Warszawa, 27 marca. (PAT.) Dziś o godz. 

9.10 przejeżdżał przez Warszawę w drodze do 
Moskwy lord pieczęci prywatnej Eden, Mm. 
Edenowi towarzyszy w podróży ambasador 
sowiecki w Londynie Majskjj. Na dworcu gł,- 
wnym w Warszawie obecni byli: przedstawi­
ciel M. S. Z. radca Lubomirski, pierwszy sekre­
tarz ambasady angielskiej w Warszawie p. 

Aveling, liczni przedstawiciele prasy stołecznej 
oraz korespondenci pism zagranicznych.

Sowiety nie wpuściły obcych dziennikarzy
Berlin, 27. 3. (PAT.) „Deutsche Allg. zt* “ 

donosi, źe kilku korespondentów zagr. któ­
rzy zamierzali wyjechać razem z min. Edenem 
do Moskwy, nie otrzymało wiz sowieckich na 
wjazd do Rosji. Korespondenci ci towarzyszyć 
będą Edenowi tylko do Warszawy, i tam ocze­
kiwać jego powrotu.

ODJAZD MIN. SIMONA.
Berlin, 27. 3. (PAT). Dziś o godz 10 tei 

min. Simon opuścił Berlin udajac sie < I „  
lotem angielskim „Delia‘‘ w  drogę pow ro tn i 
do Londynu Frzed odjazdem min. Simon 
złożył w ambasadzie brytyjskie, w izytę po- 
zegnalną, poezem w towarzystw ie amhas 
w  R IcarrPhippsa odiechal samochodem na
i t c n i ° b v r ipeJłl0f' Ze Stru^  nie“obecni byli przy pożegnaniu min. spraw

zagr. Neurath, szef kaneelayji Meissner, 
osobisty zastępca kancl. von Buelow oraz 
szef protokółu hr, Eassewitz.

Powrót min. Edena do Warszawy.
Warszawa, 27. 3. (Telef.) Minister Eden, 

który w dniu dzisiejszym przejechał przez War 
szawę w drodze do Moskwy, ma powrócić do 
Warszawy 1 kwietnia. Przewidziany jest obiad 
u min. Becika i ambasadora brytyjskiego sir 
Kennarda. Min. Eden jest wysokim, szczupłym 
mężczyzną, ciemnym szatynem z krótko atrzy- 
żonemi wąsami, sprawia wrażenie siportsmena 
i atlety. Liczy lat 37.

 o0o-------
Warszawa, 27. 3. (Telef.). Min. Beck 

przyjął ambasadora włoskiego Bastianinle- 
go, francuskiego Laroche’a, pierwszego se­
kretarza ambasady brytyjskiej Ave!inga. 
Wiceminister Szembek przyjął ambasadora 
tureckiego Kadri Rizę.

Paryż. (PAT). Korespondent londyński 
„Echo de Paris“ donosi na podstawie spra­
wozdania nadesłanego do Londynu przez po­
sła brytyjskiego w Addis Abeba, iż w dn. 18 
bm. nowomianowany poseł niemiecki dr. 
Kirschstimes, wręczając cesarzowi abisyn- 
skiemu listy uwierzytelniające, oświadczył,

że na wypadek konfliktu wiosko-abisyńskie- 
go, Niemcy staną po stronie Abisynji. Poseł 
niemiecki zaofiarować miał równocześnie w 
imieniu rządu Rzeszy natychmiastową pomoc 
w postaci misji istruktorów i rzeczoznawców 
wojskowych oraz eskadry samolotów’.

  - - oo--------

Nowe zajście w radzie m. łodzi.
Łódź (PAT). W dniu wczorajszym odby­

ło się 9-te skolei posiedzenie rady miejskiej. 
Jakkolw iek poważny i spokojny nastrój pa­
nował na początku posiedzenia, to jednak 
zupełnie niespodziewanie o godz. 0.30 wy 
nikłą awantura, która zakończyła się zer­
waniem posiedzenia przez Str. Narodowe.

Kiedy rada przystąpiła do obrad nad 
budżetem z poprawkami komisji, radny Ko­
walski w imieniu Str. Nar. oświadczył, iż 
głosować będzie przeciwko remuneracji. Po 
przemówieniach przystąpiono do głosowa­
nia. Za wnioskiem Str. Nar. wypowiedziało 
się 36 radnych, przeciwko poprawce komi­
sji 35 radnych. W  związku z tem p. komi­
sarz rządowy oświadczył, iż korzysta z przy­
sługującego mu praw a głosu i dołącza swój 
głos do 35 głosów. A więc wynik głosowa­
nia jest 36:36, t. zn. poprawka Str. Nar. 
upada. W tym momencie wynikła piekielna 
awantura wywołana przez członków Stron. 
Nar., w  k tórej wyniku posiedzenie zostało 
zerwane, radni bowiem Str. Nar. opuścili 
salę obrad, poczem pozostało na sali tylko 
36 radnych, a więc brak  querum.

Odrzucone odwołanie p. Trąmpczyńskiego
Warszawa, 27 m arca. Dzisiaj odbyło się 

posiedzenie komisji regulaminowej i niety­
kalności poselskiej. Na posiedzeniu tein 
rozpatryw ane było odwołanie posła W. 
Trąmpczyńskiego (KI. Nar.) wniesione

WOBEC PRZYWOŁANIA GO DO 
PORZĄDKU

z zapisaniem  do protokółu przez p. marsz. 
Sejm u w czasie oświadczenia marsz. Świ- 
talskiego na posiedzeniu w dniu  24 b- m. 
w odpowiedzi n a  zastrzeżenia posłów Roga 
i Strońskiego co do nieprawomocności 
uchwały Sejmn w spraw ie przyjęcia popra­
wek senackich do uchw ały konstytucyjnej.

O tw ierając obrady przewoctniczącący ko 
misji odczytał treść depeszy pos. Trąmp- 
czyńskiego, z k tó rej wynika, że nie może 
on przybyć dziś rano  do W arszawy a do-

Minister Simon nie ma nic do powiedzenia.
(Telegram Pol. Agen. Telegraf.).

Londyn, 27 marca. Agencja Reutora donosi: Sir John Simon przy­
był samolotem do Londynu o godz* 15 m« 45. Minister oświadczył 
nie ma nic do powiedzenia.

że

piero wieczorem i wobec tego prosi o odro­
czenie posiedzenia kom isji na dzień 28 bm. 
Kom isja większością głosów odrzuciła wnlo 
sek pos. Tręmpczyńskiego o odroczeniu po­
siedzenia.

Skolei przewodniczący zreferował sp ra ­
wę odwołania posła Trąm pczyńskiego w try  
bie art. 67 regulam inu. Mówca w yjaśnił 
bezzasadność odwołania pos. Trompczyń- 
skiego, zwłaszcza z uwagi na  fak t, że ode- 
zwanie się jego nastąp iło , w czasie enun­
cjacji m arszałka Sejmu w związku z ak tęia 
głosowania.

Pos. Stroński uzasadniał odwołanie pos. 
Trąmpczyńskiego i oświadczył, że KI. Nar. 
będzie głosował za uwzględnieniem tego od 
wołania. Podobne oświadczenie złożył pos. 
Świątkowski (PPS.)

W głosow aniu kom isja większością 9 
głosów przeciwko 4 odrzuciła odwołanie po 
sła  Trąmpczyńskiego.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Warszawa, 27. 3. (Telef.) Giełda dewizowa:

Belgja 113.25, Holandja 358.80, Londyn 25.40, 
Nowy Jork 5.32, Paryż 34.99, Praga 22.14, 
Szwajcarja 171.75, Sztokholm 131.00, Włochy 
43.82, Berlin 213.20. Obroty średnie, tendemeja 
niejednolita, dolar poza giełdą 5.80, rubel zlo­
ty 4.63, dolar złoty 8.98, marka niemiecką 
194, funt szterlingów 25.45.

Papiery procentowe; stabilizacyjna 71, in­
westycyjna serjowa 116, premjowa dolarowa 
53, konwersyjna 68.75, dolarowa 76.25. kolejo­
wa konwersyjna 63. Listy i obligacje banków 
państwowych bez zmian.

Akcje: Bank Polski 88, Cukier 31.50, Lil­
pop 11.10, Modrzjeów 5.18, Starachowice 17, 
Haberbusch 48. Tendencja niejednolita dla po­
życzek państwowych, listów zastawnych j ak- 
eyj. Śląska dolarowa 71, Warszawy 69.50.

Warszawa, 27. 3. (Telef.) W Warszawie 0- 
bradował komitet organizacyjny zjazdu gazo­
wników i wodociągowców polskich, przygoto- 
wujący zjazd w Bydgoszczy i Inowrocławiu, 
mający się odbyć od 26 do 28 czerwca b. r.

Lwów, 27. III. (Telef.) Z Warszawy przy­
był do Lwowa wicemin. Skarbu Staniszewski 
w towarzystwie dyrektora departamentu Lu- 
bowickiego na zjazd naczelników urzędów skar-* 
bowyeh z terenu lwowskiej Izby Skarbowej.

D ziś I co d z ien n ie „W A N D A ” w teatrze świetlnym

Film milionów dla mil jo nów. — Najwgpaniilswi uexta motyki, miłości I śmiechn. — Wszystko 
co było najweselszego najpiękniejszego najwdzięczniejszego zebrano w jednym wielkim obrazie

Wesoła wdówka
Najpotężniejsze widowisko filmowe od czasu filmu dźwiękowego. — W rolach głównych:

Jeanette Mac Domald, Maurice Cheval:er f f HTRriL ERS « “ S
jące romantycznością. Sceny do łez rozśmieszające wesołością. Zadziwiająca wystawa olśnie­
wająca wspaniałością. 200 słynnych piękności tanecznych. Wesoła Wdówka przewyższa wszystko 

co kiedykolwiek pojawiło się na ekranaeh świata.
Początek seansów w dnie powszednie o godz. 5, 7 i 9'10 w niedzielę i święta o godz. 3 pop. 
Uwaga: Dla wygody P, T. Publiczności i uniknięcia natłoku wszystkie miejsca na g. 7 i 9

numerowane
Ze względu na niebywały koszt sprowadzenia tego filmu wszelkie passe parŁout i bilety wol­
nego wstępu (prócz urzędowych) oraz zniżki (także B. O.) nieważne. — Przedsprzedaż bile­

tów codziennie od g. 11 — 12*30 przed. — Pogram 24.

Lojalne oświadczenie Bułgarji.
Angora. (PAT). Nowy poseł bułgarski w 

Angorze Pawlow oświadczył tureckiemu mi­
nistrowi spraw zagr. Tewfik Ruszdi Arasowi, 
który jest w obecnej kadencji przewodniczą­
cym Rady Ligi Narodów, że Bulgarja nigdy 
nie zamierzała wypowiedzieć jednostronnie 
klauzul wojskowych traktatu w Neuilly. Tew­
fik Ruszdi Aras powiadomił o tej deklaracji 
Ententę Bałkańską i Radę Ligi Narodów. De­
klaracja bułgarska vy kołach dyplomatycz­
nych w Angorze wywołała duże zadowolenie.

ECHO REWOLTY GRECKIEJ.
Ateny, PAT.) Śledztwo w sprawie syna 

chrzestnego Yenizelosa Pistolakisa ustaliło, że 
w lutym rb. podniósł on z banków ponad mi- 
Jjon drachm. Sumę te podzieli! pomiędzy człon­
ków ligi republikajskiej. W dokumentach Pi­
stolakisa znaleziono list do gener. Plastirasai 
zawierający relacjo z akcji spiskowców.

Ateny, (PAT.) Jutro Maksimos, który pried 
powstaniem ustąpił z rządu, obejmie ponownie 
tekę ministra spraw zagr., a Mauromiehańs 
wejdzie do rządu jako minister bez teki.
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JRODŁO WODY ŻYWEJ".
f^Dzaenniik podróży do Ziemi św. R. P. 1934;.*) 

Jerozolim a 28. marca (środa).

„Oałem Cię sercem chwalić będę Panie... 

„Boga naszego chwalcie wszystkie ziemie...4* 

„Jerozolimo chwal Pana nad Pany.. “ 

„G órny-Syonie chwal Swojego Boga../*

Dusza moja śpiewa ciągle psalmy Dawi­
dowe, które śpiewałem kiedyś w kościele 
na nieszporach jako chłopiec, tylko inaczej 
je teraz rozumiem. Widzę Jerozolimę włas- 
nemi oczyma, niebawem dotknę się miejsc 
świętych.

Mijamy drogę na lewo, wiodącą na górę 
Oliwną. Mijamy parę dzielnic przedmieścia 
o białych z miejscowego kamienia budo­
wlach i zajeżdżamy na plac niżej położony 
przed bramę Damasceńską, którą wchodzi 
się do obmurowanego starego miasta*.

Godzina może czwarta po południu- 
Przed ogromną bramą z wielkich płyt k a­

*) Artysta-malarz, p. W. I. Gutowski do­
starczył nam dziennika z podróży swojej do
Ziemi św. i na Wschód, którą odbył w r. 1934. 
Zamieścimy z niego kilka interesujących roz­
działów. Rozpoczynamy druk wrażeń z Jero­
zolimy.

miennych wybudowaną, stoi wiele aut. Ale 
widać tam przedewszystkiem karaw any 
wielbłądów i przepędzane kozy i owce i ja ­
dących na osiołku Arabów * i proszące o 
„bakszysz** dzieci i kobiety z odsłoniętemi 
twarzami, tatuowane, dźwigające ciężary 
na głowach, i sprzedających jarzyny i owo­
ce .i stosy pomarańcz. Widzisz tu i czyści­
cieli butów pielgrzymom z całego świata-

Idziemy przez bramę wdół do miasta dol­
nego Akry. Po lewej stronie mamy Bezetę, 
przedmieście jeszcze z czasów Chrystusa, 
obecnie część miasta na wzniesieniu. Idzie­
my do bramy Damasceńskiej ulicą, króla 
Salomona, i na rogu drugiej uliczki na. lewo 

j stajemy. Jes t to Via Dolorosa. Na rogu 
[ wznosi się „Aust-rjyn Hospice4* inaczej 

„Schronisko Rodziny Świętej“. wielki dwu­
piętrowy gmach przez Austrję jeszcze przed 
wojną wystawiony. To jest nasza siedziba 
na czas pobytu w Jerozolimie.

Strudzeni wielce, i głodni, przyjęci ser­
decznie przez gospodarza tego hospicjum, 
księdza biskupa. Fellińgera. biskupa*-snfraga- 
na Jerozolimy, rozgościliśmy się w naszych 
pokojach na dłuższy czas. Ale nie odrazu. 
Na razie prędko trzeba było się myćv po­
silić i odwiedzić Grób Pański i Golgotę.

Niedługo więc, idziemy w procesji ze 
śpiewem ..Wisi na krzyżu*4- Je s t bardzo 
ciasno. Od samego hospicjum wąską ciasną 
uliczką króla Salomona o ostrym bruku 
idziemy w dół Akry. My śpiewamy o Chry­
stusie Ukrzyżowanym: zaTaz na prawo w 
kawiarni arabskiej, wysuniętej trochę na 

ulicę, siedzą Arabowie - muzułmanie w czer 
won y eh fezach na głowach i palą nar gile,

a na p a tro n ie  muzyka wygrywa im dziwne 
dla» naszego ucha arabskie melodje; słychać
tam i dzikie piszczałki i rzewny głos A ra­
ba. Skręcamy na prawo i idziemy w górę 
po schodkach. Tu gdzieś kram ik arabski, 
tam znak na murze, że tu jest któraś stacja 
Męki Pańskiej. Bo idziemy właśnie Drogą. 
Krzyżową. —  uliczką „Yia Dolorosa4*.

Tu nad nami wąska uliczka zasklepiona 
nad którą, jest mieszkanie z okienkiem; tam 
znowu w ścianie na. lewo drzwi i okienko 
i Arab w drzwiach, polecający swój handel 
dewocjonaljami jako „katolik**. Wchodzimy 
pod bardzo zasklepioną węższą uliczkę na 
lewo. ale tu już policja angielska robi po­
rządek. Śpiew ..Wisi na krzyżu Pan, Stwór­
ca nieba44 i krzyki Araba, jadącego na ma­
łym osiołku i krzyczącego ..Adzis! Ad*is!“ 
mieszają się z sobą i pieśń nasza cichnie. 
Przepychamy się z pomocą policji przez 
tłum handlarzy i obok kramów ze słody­
czami arabskiemi, pieczonemi odrazu na pa­
telni na ogniu, — to jakichś ciastek, to cze­
goś w rodzaju makaronu cieniutkiego jak 
nici. to jakichś cukrów. Znowu skręcam y 
na- lewo. Jeszcze szmata wisi zamiast skle­
pienia nad uliczką, t-o jeszcze mata z tra ­
wy. to kaw ał blachy wystaje. Tu inny osio­
łek dźwiga znów jakieś pudlo blaszane na. 
sobie. „Adzial** ..Adzia!" wrzeszczy jcg'0 
właściciel stary z siwą brodą w agalu na 
głowie i w długiej do ziemi, bez koloru, bo 
brudnej strasznie, sukni. A obok znowu 
kram y i kramy: to z ubraniami, to z owoca­
mi, to z zabawkami, to wreszcie z dewo­
cjonaljami. Czy ci ostatni chrześcijanie? 
Zapewne!-.. Widać na końcu uliczki mina-j

^ret. Dochodzimy przed mur, w którym jest 
} otwór do przejścia razem najwyżej dwom 
! osobom. Przepychamy się. Schodzimy jesz­

cze po paru stopniach na dół. Jesteśm y na 
placu przed Świątynią Grobu Pańskiego.

Fasada? Stare mury, przy których już 
od niepamiętnych czasów stoi żelazne rusz­
towanie, jakieś okna, drzwi zamurowane. 
Znać kapitele romańskie. Trochę pięknie 
rzeźbionych ornam entów  w okcle zam uro­
wanych okien i drzw i W trzech innych bo­
kach tego placu odrapane budowle. Plac 
25 x 17 m. wyłożony płytam i z kamieni; 
trzeba uważać, bo łatwo się można na nich 
przewrócić. Godzina szósta. Muezzin z mi­
naretu tuż za rogiem placu przed naszą 
chrześcijańską świątynią będącego nawołu­
je swoich wiernych do modlitwy. My też 
wchodzimy w drzwi świątyni naszej i skrę­
camy zaraz na prawo, by wejść na miejsce 
Ukrzyżowania Chrystusa.

Zaraz za drzwiami i w przedsionku świą­
tyni na lewo leżą na pryczach Arabowie w 
czerwonych fezach na głowach i grają w 
szachy; to są muzułmańscy Stróże świątyni 
chrześcijańskiej, którzy jeszcze z ramienia 
władz tureckich (!) posiadają klucze i od 
nich zależy otwarcie drzwi kościelnych, lub 
nie otwarcie.

Jakaż ta „chrześcijańska*4 Anglja jest 
łaskawa!

Wchodzimy na prawo po schodkach na 
wysokość może pięciu metrów i jesteśmy 
na Golgocie. Kaplica podzielona filarami na 
dwie części.

(Ciąg dalszy nastąpi).

N a j w i ę k s z y  w P o l s c e

Skład Aparatów i Przyborów Kościelnych
Pracownia:

, Telefon 134-85.
Fr. K o lczyński i Ska
K raków, nL B rack a  2.

Sklop: 
Telefon 123-30.

Posiada na składzie wielki wybór materjałów tak krajowych jak 
i zagranicznych. — Wykonuje: Szaty liturgiczne, chorągwie, 
sztandary, dla Organizacyj Wojskowych, Le^jonowych, 

Strzeleckich, Cechowych, Harcerskich, Strażackich i t. p.
łoci srebrzy naczynia kościelne, stołowe. Wielki y^jiór naczyń kościelnych.

O B U W IE
| najsolidniej wykonuje 

Paszkot Stanisław
K raków , Szew ska 24
front, wejście od plant 

I Poleca się Przewie!. Du­
chowieństwu, oraz Szan. 
Publiczności. — Odbyte 

| praktyki: Berlin, Lipsk, 
Wiedeń.

z cholewami

oficerskie
oraz wszelkiego rodzaju

o b u w i e
najnowszych modeli
pdaca Dziadoń KraV6w»
Długa 3, Al. Mickiewicza 41

DRZEWKA OWOCOWE
sprzedaje

ZAKŁAD SADOWNICZY „GLINKA"
(własność krakowskiego Tow. Ogrodniczego)

w Prądniku Czerwonym. — Telefon 170.33.

Zakład Teclra.-Denttjstyczng
Adolfa Klelnmanna
Kraków, ol. KazimierzaWlelk. 34

Wykonuje wszelkie roboty 
w zakres dentystyki wchodzące.

Korono platynowa zł. 25, Korono 
złoto 22 Karot. zł. 18.

Do Kazafi pasylngcii
polecamy

Przewielebnemu Duchowieństwu
Książkę Ks. Ora J. K a c z m a r c z y k a  

Prof. Uniw. Jag.

„Męka Jezusa Chrystusa"
podług czterech Ewangelji.
Cena znitona Z ł. 5-50. 

W y s y ł a :  

KSIĘGARNIA KRAKOWSKA
Kraków , św. Krzyża L. 13,

wiedział mieisce 
^  zamieszkania Feliksa 
Furtnańczyka syna Wła­
dysława i Marjanny z Dzia- 
duków. urodzonego 15-go 
XL 1893 w Józefowie — 
ostatnio zamieszkałego — 

 ̂Warszawa Cytadela bn- \ dynek 4—20, poinformo­
w a ć  Konsystorz Ewange­
licko-Reformowany Wil­

no Zawalna 11.

FORTEPIANY-PIANINA FISHARMONIE
WŁADYSŁAW BOLONSKi

KRAKÓW, U l. ŚW. ANNY 3. Tel. 10465.

N A  P O S T !
S e ry  krajowe i zagraniczne, bryndze owcza 
sardynki, tuńczyki, pstrągi, szprotkl. klp- 
peredy w oliwie, skumbrie, byczki, filety 
w pomidorach. —  Śledzie marynowane, 
w galarecie, wędzone i do marynowania, 
piklingi, szproty, łosoi wędzony i t. p.
Codziennie świeże poleca po przystępnych cenach

KAZIMIERZ BARTOSZEW SKI
KRAKÓW, U L I C A  F L O R I A Ń S K A  4 9

Codziennie świeża masło dworskie i deserowe.

• • I *

BUDUJ KANALIZUJ
ZNAKOMITA CEGŁA
Cegielni w Złotówkach 

pod Krakowem.

rurami kamionkowemi 
Fabryki Marywll w Radomiu.

•  Ponieraiąc przemysł krajowy, przychodzicie z pomocą bezrobotnym!

I u Hf SL Kupyj PŁYTY PIEKARSKIE
i wszelkie wyroby szamotowe

najlepszej Jakości

z fabryki Marywll w Radomiu.

Ie
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WYTWÓRNIE
w ĆMIELOWIE i CHODZIEŻY
D O S T A R C Z A J Ą :  a) porcelanę stołową, restauracyjną, najlepsze! 
iakości: w wykonaniu rdżnorodnem, w dekoracjach od najskrom­
niejszych do najbardziej luksusowych, h) porcelanę techniczną, 
montażową, instalacyjną, izolatory do niskiego i wysokiego napięcia. «f*

e@®»®e< >ee

•  • •
CENTRALNE BIURA FABRYK
w Ziei pąkach, w Radomiu i Suchedniowie

Kraków, Basztowa 17.
Telafon Nr. 112.49.
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